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Nowe ugrupowanie 
polityczne. 


UNJA NARGDOWO.PAŃSTWOWA. 

W Połscę ustaliła się szczególnego rodzaiu 
anomalja. Żywioły, siebie. uważalące wyłącznie 
za obóz „narodowy są w stałym antagoniźmie do 
Państwa. Pochodzi to, w pewnej mierze stąd, że 
przeciwnikami odrębnej państwowości polskiej 
były one przed woiną i w pierwszych jej latach, 
w części ma przyczynę fakt, iż na czele Pań- 
,Stwa stanął przedstawiciel przeciwnego im obozu, 
tem bardziej znienawidzonego, im usunięcie jego 
liest trudniejsze, niemal niemożliwe. 

Wobec tego hasło grupowania słę przy ideł 
Państwa. czynnego i skutecznego współdziałania 
z niem dła dobra narodu, powitane być winno z 
sympatją przez wszystkich, którzy dostrzegają ta- 
talność możliwych następstw  abecnego stauu 
rzeczy. 

„Przeświadczeni o konieczności przeciwdzia- 
łania takiemu stanowi — mówt deklaracja progra- 
męwa „Unii narodowo-państwowej' — przystę- 
pujemy do utworzenia obozu politycznego, które- 
go dewizą iest: „Jak Państwo dla swych oby- 
wateli, tak wszystko w Państwie jest dła Pań- 
LJ . 
stwa“. Chcemy przezwyciężyć tradycyiną polską 
niechęć wzgledem Państwa: chcemy wyplenić 
wybujały egoizm partyjny, rozwijający się kosz- 
tem poczucia państwowości i wpoł w każdego 
mieszkańca Polski przeświadczenie, że winien u- 
stawom i organom Państwa posłuch i szacunek". 

Pod tem naczełnem hasłem zdołała Unia zgru- 
pować w krótkim przeciągu czasu spory zastep 
poważnych nazwisk z pośród inteligencii. Pod de- 
klaracią podpisani są jako założyciele, między 
innymi: 

Z Warszawy: Anusz Franciszek, Bursche Ju- 

liusz, Downarowicz Medard. Filipowicz Tytus, 
"prof. Mazurkiewicz Władysław. Mikułowski-Po- 
morski Józet. Stesłowicz Władysław, dr. Żuraw- 
ski Tadeusz. Z Wilna: Niedziałkowski Konrad. 
Piłsudski Jan, Zdziechowski Marian. prof. un. Ze 
Lwowa: dr. Boziewioz Marian, prof. Fiedler Ta- 
'deusz, prof. Hauswald Edwin. Laskownicki Broni- 
slaw, Prof, Majerski Ignacy, Terenkoczy Włady- 
sław, dr. Schleicher Filip, prof. Till Ernest i inni. 
Z Krakowa: [Dwernicki Tadeusz, prez. Wydz. sa- 
morząd. dr. Bogdani prez. pol. str. detokr., dr. 
,Estreicher Stanisław, Konopiński Michał, red. 
„Nowej Reformy“, dr. Nowak Julian, rektor Uniw. 
Jag., inż. Karol Rolle, wiceprez. miasta, inż. Tur- 
‘ski Władysław, prezes „Sokota“, radny miasta, 
dr. Wielgus Piotr, wiceprez. miasta, dr. Maiss 
Ferdynand, burmistrz i t. d. 
"Nadto widnieją pod odezwą podpisy działaczy 
prowincjonalnych z Borysławia, Drohobycza. Bu- 
Ska, Częstochowy, Czeladzi, Dąbrowy Górniczej, 
'Garwolina, Gowarciowa, Grodna, Jasła,  Kiełc. 
Krosna, Lazów, Lidy, Łodzi, Lublina, Łucka, Mi- 
'chałowie (z. Kielecka), Niemców, Olkusza, Oświę- 
„Cimia, Oszmiany. Piotrkowa, Płocka, Przemyśla, 
Radomia, Rzeszowa, Siedlec, Skierniewic, Sos- 
noów<ca, Suchedniowa. Tarnowa, Wieliczki, Wło- 
cławka, Zgierza, Żywca, 

Jak widać z powyższego Unia narod. pań. 
«lwówa zatoczyłą już dość szerokie koła i ro- 
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kule, iż stanie się poważnym czynnikiem w ży- 

ciu kraju. U i 
W dniach 29. i 38. czerwca odbyła się w War- 

sząwie pierwsza konferencja Unji narod. państwo- 

wej, której uchwały charakteryzują najlepiej za- 

sady, na jakich epiera się nowe ugrupowanie. 
Przyłaczamy z nich niektóre: 


OBRONA PRACUJĄCEJ INTELIGENCJI 

„Obrona mteresów inteligencji pracującej na- 
leży do naczelnych postulatów i zadań Unii — 
Unia dążyć będzie usilnie do poprawy bytu inte- 
ligencii pracującej i do obrony jej potrzeb kultu- 
ratnych. Również dążeniem Unii będzie zapewnie- 
nie intettgencii tego znaczenia w życiu Społecz 
nem i palitycznem, jakie mieć powinna”. 


REFORMA ROLNA. 

„Stołąc na gruncie obowiązujących ustaw 
o reformie rolnej, a w szczególności konstytucii 
U. N. P. u%aża, że przeprowadzenie tej reformy 
winno dać realną możrećć bezrolnym i matorol- 
nym, a wśród nich przedewszystkiem byłym u- 
czestnikom wojny, nabywania ziemi oraz prawi- 
dlowego zagospodarowania się przy wwzględnie- 
niu interesów i potrzeb ludności miejskiej, jak 
również zasad racjonalnej produkcji rolnej". 


MNIEJSZOŚCI NARODOWE I WYZNANIOWE. 

„Konferencja uważa, że Polska, jako państwo 
pod względem narodowym  niejednolite, winna 
w swem prawodawstwie i administracii stwier- 
dzić maksimum dobrej woli w kierunku jednania 


swych mniejszości narodowych i wyznaniowych | 


dla idei państwowej polskiej, dając im wzamłan 
za szczerą współpracę dła dobra państwa polskie- 
go puszanowania j szczere poparcie ich potrzeb 
narodowych, wyznaniowych i kulturalnych w ra- 
mach dobrze zrezumianych interesów Polski". 


O DOSTĘP DO MORZA 

„Zważywszy: 1) że warunkiem mnieodzow- 
nym (bytu państwa i jego dalszego rozwoju jest 
wolny dostęp do morza: 2) że posiadany przez 
nas dostęp przez Gdańsk w dzisiejszym układzie 
stosunków za faktyczny i wolny uznany być nie 
może: 3) że pierwotny zamiar twórców traktatu 
wersalskiego, przez czynniki nam nieprzychylne, 
a mające dzisiaj wpływy na terenie międzynaro- 
dowyrn, został prawie zanuowany, U. N. P. u- 
znaje za konieczne: a) uzyskanie rzeczywiście 
wolnego dostępu do morza przez budowę. wlas- 
nego portu i rozwój własnej marynarki handlo- 
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wej; b) uzyskanie dostępu do innych portów Mo. 
rza Bałtyckiego przez zawarcie odpowiednich tra 
ktatów z Litwą i Lotwą, przez co zostaną wy- 
zyskane drogi wodne Niemen į Dźwina; c) racio- 
nalne wyzyskanie traktatu z Rumunią, dające 
państwu odpowiednie uprzywiłejowanie w jej por: 
tach; d) prowadzenie ciągłej i konsekwentnej po- 
tyki w stosunku do w. m. Gdańska, a opartej na 
osuowach traktatu wersalskiego. 


BEZPIECZEŃSTWO PAŃSTWA. 
„Konferencja Unii, stojąc na stanowisku utrzy- 
mania pokoju w ramach zawartych traktatów i li- 
cząc się z drugiej strony z naszem położeniem 
geograficznem jį rozciagłaścią granic Rzeczypo- 
spolitej, uważa: 

1) że rząd winien prowadzić dalej pokojową 
politykę zawierania przymierzy i włączyć do sy= 
stemu wspólnego bezpieczeństwa te naństwa, 
które jeszcze mogą być włączone; 

2) że armia nasza winna dla celów czystu 
obronnych być utrzymywana na należyte: wyso- 
kości liczebnej i technicznej; 

3) że rząd i społeczeństwo winny planowo 
i wydatnie popierać rozwój wszystkich gałęzi 
przemysłu, związanych z obroną 'państwa; 

4) że jest obowiązkiem rządu i każdego Po- 
łaka prostowanie opinii, rozpowszechnianej przez 
naszych wrogów. iakoby Polska była rzekomo 
państwem imperjalistycznem i militarystycznem:; 

. 5) wobec doświadczenia. że wojnę nowoczesną 
prowadzi naród jako całość, nałeży uświadamiąć 
ogół o konsekwencjach, płynących z tei prawdy: 

6) że należy dbać o zespolenie armii ze spo- 
łeczeństwem we wspólnej służbie dla Okkzyzny*. 


PODNIESIENIE ETYKI ŻYCIA PUBLICZNEGO. 

„Zważywszy, że półtorawiekowa przerwa w 
naszej niepodległości nadwątlda w nas zmysł pań- 
stwowy i poczucie praworządności, iak również 
domiżyła poziom życia publicznego, konferencja 
zaleca swoim członkom przeciwstawienie się szko- 
diiwym wybuiałościom krytyki wyłącznie nega- 
tywnej w stosunku do najwyższych czynników 
państwowych, iako zjawisku rozprzegającemu spol 
steść wewnętrzną i obniżającemu powagę pañ- 
stwa na zewnątrz”. 

Dodać należy, że Unja narod. państw. nie dą- 
ży do tege, by stać się nowem stronnictwem, lecz 
chciałaby raczej doprewadzić do unii drobnych 
cemitowych odłamów. które tym Sposobem stana 
się istotnie siłą państwowo-twórczą. 


Opowiadanie wiceprez. dra Stahla o podróży do Katowic. — Perla Rzeczypospoiiłe, — Pażriuty. 


czny i radosuy nastrój ludności, 


Postawa polskiego wełska, 


— Wygląd Katowic. — Barba- 


rzyńcy. — Dlaczego węgiel nie dochodzi? 


(mg.) Wiceprezydent miasta Lwowa dr. Stahl |80% całej produkcji zazłębia węgiowego, ora. 
—- który przed paru dniami odbył podróż do Ka- całą produkcję cynku =- jak i poznanie hadu gór. 


towic w sprawach urzędowych, opowiada w na- 
stępujący sposób wrażenia swe z dwudniowego 
pobytu na Górnym Śląsku: 

Ogólne wrażenie. {akie oklnoki każdy kte 
przybywa na Górny Śląsk, iest niesłychanie ko- 
rzystńe. Sprawia je zarówkio świadaniość bez- 
cemej wartości uzyskanego kraju, xtóry zawiera 


neśląskiego, uspasebionego naprawdę wysoce 
patriotycznie, mimo przyzwyczajenia do niemie- 
ckiei mowy.  Nieieduokrotnie n. p. spotyka się 
gromade robotników rozmawiałących 2 sobą È 
swemi dziećini po niemiecku, lecz w rozmowie 
okazuje się, że są z giębi duszy obywatelami 
Polski, nie mieli jednak nrożneści nauczenia < 


33 


> „IĄZETA LWOWSKA” z dnia 12. lipca 1922, 


rozm - proia 


polskiego języka, co też wkrótce uzupełaią, gdy 
otrzymają polską szkołę. 

d Przemówienia parrjotów katowickich mogły- 
by często u nas wywoiać uśmiech z powodu nic- 
gramatycznych zwrotów, a jednak bije z nicb taid 
zapał, że porywa ich treść piynąca z serca i za- 
pomina Się o formie, Na każdym kroku widać 
radość ludności z powodu wkroczenia wisk pol- 
skich, a nawet przesilenie gabinetowe nie wywo- 
lalo tam depresji. W lokalach publicznych, skle- 
pach, restauracjach i t. d. stychać coraz częściej 
język polski, którego też usiłuic używać służba 
"w hotelach į jadłodajniach. Właściciele zresztą 
starają się o polską usługę. 

Sympatyczny ten nastrój budzi otuchę i ra~ 
‘dość, ale zarazem trwogę, byśmy tych uczuć lu- 
„du śląskiego czemkotwiek nie zraził, byśmy u- 
micli należycie uszanować i zachować tę perlę 
Rzeczypospołitej, jaką jest Górny Sląsk. 

Pvdnieść należy wzerowe zachowanie sie ņa- 

szego wojska, które wkroczyło karnie, ze spoko- 
jem i ładem. Pelna godności, dumy, a zarazem 
skromności i rycerskošci nestawa oficerów pol- 
iskich budzi podziw nawet Niemców. 
! Katowiee, w których bawiłem dwa dni — 
„mówi wioepr, Stahl — mają wygląd czysto nie- 
imiecki. Jest to miasto ładne, lecz nowe, bez tra- 
dycj, potwstałe (ma sposób amerykański odrazu, 
aa zawołanie kapitału. 

Strasze wrażenia czynią napływające gro- 
[i z o 2 A > 
imady tidności, pobitej i wypedzonei przez Nien- 
„ców „z tamtej strony“. Świadczy to o wysokiej 
ipolskiej kulturze, że mie szukano odwetu i nie 
ipobito Niemców z zemsty za takie objawy barba- 
„rzyństwa i niełudzkaści. Z wyjątkiem owej zde- 
Imoiowanej redakcji, gdzie zresztą nikomu włos 
,2 glowy nie spadł, nie dopuściłi się Polacy żad- 
nexo gwałtu. Władze polskie powinnyby jednak 

A MENTER 


_ Trzy ukraińskie brygady na żsłdzie czeskim. 


Krakowski „Ilustrowany Kurier Codzienny” jtam z Petruszewiczem. Nasze brygady są dobrze 


dla powstrzymania niemieckich nadużyć zagrozić 
.rępresiami. 

Celem podróży wiceprez. Stahla była spra- 
wa dostawy węgla dla gazowni miejskiej, która 
otrzymywała tramsporry tak nieregularne, że 
rozporządzała zapasem iedynie na 4 do 5 dni, 
mima, że zakoniraktowana ilość węgła była z 
góry zapłacona. Za czerwiec otrzymaliśmy tylko 
30 wagonów węgla , zamiast 150, musial zatem 
zakład gazowy żyć węglem pożyczonym od dy- 
rekcji kolei. Mimo urgensów, próśb i memorialów 
do rządu konieczną była zatem interwencja 0s0- 
bista, 

Okazało się, że. firmy nie wysyłały zakon- 
traktowanego węgla z powodu rekwizycii, jaką 
bezprawnie urządzili sobie Niemcy na polskicm 
terytorjum, przetransportowując żnaczną ilość 
wagonów na swoją stronę. przed weiściem woisk 
polskich. 

Z rltemiarodajnych źródeł informowano nas 
poprzedmie, że powodem niedotrzyniania kontra- 
któw jest rekwizycja węgla przez władze polskie. 

Ta informacja zdumiewała mnie poprostu — 
opowiadał dalej dr. Stahl — gdyż na Radzie ko- 
lejiowej zapewnił mnie Minister że rekwizycie 
nie istnieje. Na szczęście wiadomość ta okazała 
się fałszywą i właściciele kopalń sami jei zaprze- 
czyli. Zabraną iłość wagonów będą musieli Niem- 
ccy Polsce zwrócić. 

„_ Obecnie służba kolejowa na polskiej części 
Sląska jest niekompletna, gdyż znaczna ilość 
Niemców opuściła stanowiska, sabołuiąc w tem 
sposób polskie ikoleje. Zanim będą oni zastąpieni 
przez polskich kolejarzy i nim bedzie dostarczo- 
na odpowiednia ilość wagonów, muszą być na 
razie przerwy w transportach, Jednakże stosunki 
już się poprawiają i gazownia lwowska otrzymu- 
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sprzyiłósi 'nasiępującą wprost nieprawdopodobną | zorganizowane, Daje nam wszystko rząd czeski. 
wiadomość: i TSA i 

Z Karlsbadu piszą nam: Na ulicach Karlsba- 
du, spotykam tu często strzeków  siczowych, 
JRusinfw ze Wschodniej Galic doskonale wy” 
ekwipowanych i dobrze odżywionych, którzy tu 
zachowują sie iak u siebie. Razu pewnego spoty- 
kam trzech takich żołnierzy i pytam się po rusku, 
co tutaj robią. Odpowiedź ich była niezwykle 
charakterystyczną. 


płaconych, zapytać się należy. czy utrzymywanie 
ruskich organizacii wiojskowych da się pogodzić 
z umową, zawartą między Czechami a Polską? 
Jest to jawne złamanie tej umowy ze strony Cze- 
chów. Zwracamy na to uwagę Rządu naszego. 
Dalej brygady te urągają także umowie zawar- 
tej przez Czechów ze sowietami, a nadto sprze- 
czne są z polityką czeską na Rusi podkarpackiej, 
gdzie się tepi język ruski. 

Zwracamy Się do naszych posłów w Seimie 
warszawskim, by w drodże interpelacii zażądali 


„Nas tutaj jest ośmiu Rusinów w Kurhauzie 
wojskowym. Pełnimy tam służbe. Dobrze tu się 
'nam powodzi. Żołd płaci nam rząd czeski. My 
(służymy przy wejsku ukraińskiem, Jest nas|wyiaśnienia w sprawie brygad ukraińskich w 
|wszystkich trzy brygady. My pod rządem Petru- |Pradze, o czem pewnie nosłowi Piltzowi nie wia- 
szewiicza. Nie chcemy wracać do Galicji, boby f domo, bo p. Piltz nic nie wie o antypolskiej ro- 
'mas "Lachy wymordowali(?), zresztą wróciny! bocie w Czechach. 


donas E A E ENEN 
lẹ i święta w miejscowej kaplicy, gdzie uabożeń- 


Jh ki e = k “ 
T naz | b ŻyGiił Paju. stwo urządza... p. organista. Mszę zastępują go- 


religijną — dzinki do Matki Boskiej, intonowane przy dźwię- 
kach fisharmonii, zamiast sumy Różaniec lub Ko- 
ronka do Matki Boskiej, na nieszpory śpiewa się 
fitanję do Matki Boskiej'i pieśni kościelne, 

Tegoroczne nabożeństwa maiowe urządzał 
również organistą, a ludność miejscowa polska 
tłumnie i chętnie Śpieszyła na te improwizowane 
nabożeństwa. co mógł raz stwierdzić ks. Kołacz 
z Losiacza (15 km. od Skały). który bawiąc radz 
w Skale wstąpił do kaplicy, gdzie ku swemu zdzi- 
wieniu i zbudowaniu zarazem zastał liczną groma 
dę modłącej się ludności. 

W Bilczu Złotem podobną sympatyczną pra- 
oę prowadzi pani Eugenia Głowacka, pocztmi- 
strzyni, która miejscowy lud polski zbiera na na- 
bożeństw,a. intonując śpiewy przy fisharmoni! 

Są więc dobrzy hudzie wśród ludności pol- 
skiej na prowincji, którzy w życie tchnąć pra- 
gną swego obywatelskiego ducha. 

Dla innych okolic niechże to będzie pobu- 
dzającym przykładem a dla tych, de których 
piecza religijna należy wskazówką, gdzie są braki 
i gdzie z pomecą Śpieszyć należy. 


t 


tywy katolicki lud polski gromadzi się w niedzie- 


Z braku ksieży organizują opiekę 
organista i pocztmistrzyni. 


(Korespondencja „Gazety Lwowskiej“). 
Borszczowskie, lipiec. 


W wielu mielscowościach naszego powiatu, 
a i innych powiatów Wschodniej Małopolski 
"ludność polska pozbawiona jest kościołów i ©- 
pieki religijnej ze strony iksięży. Brak ten nie je- 
'dną już stratę spowodował dla naszego życia na- 
rodowego w tym kraju. To też z prawdziwą rado. 
ścią obserwuje się, jak gdzieniegdzie ludzie do- 
'brej woli starają się w zastępstwie nieobecnych 
*księży dać ludowi polskiemu potrzebną strawę 
„duchową organizując nabożeństwa. 

Przytoczę tu dwa przykłady tej zbożnej imi- 
'cjatywy: W Skale, miasteczku pogranicznem, 
stary piękny kościół, zniszczony i nie może do- 
jczekać się odbudowy, o czem już wspomniałem 
„w poprzednich korespomndemciach. Księdza rów. 
nież Skała nie ma od długich miesięcy, 

Jakie skutki moralne i narodowe brak ten 
„powoduje, zrozumiał miejscowy organista p. Al- 


fions Witoszyński, Z jego to obywatelskiej inicja= 


Ster. 


| goterminowego kredytu. 
| 


je już po kilkanaście wagonów węgla dziennie. | 
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Wałbec istnienła trzech- brygad. ukrajńskich > as | 
w Czechach, przez rząd czeski utrzymywanych t| OPUszczenia swych warstatów pracy, znaleźli się 


0 poparcie osadnictwa 
ż łnierskiego na Wołyniu. 


Na Zjeździe Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w Dubnie zapadła uchwała w ważnej sprawie o- 
sadnictwa żołnierskiego i cywilnego. 

Brzmi ona jak nastepuje: Zjazd P. S. L. zw7a- 
ca uwagę Sejmu na niedoceniauie wielkiego zna- 
czenia dla państwowości polskiej asadnictwa woj- 
skowego i cywilnego na Kresach Wschodnich, 
któremu Rząd nie udzieła należytej ponocy, po- 
zostawiając je własnemu losowi. A 

Zjazd domaga się od Rządu, bř dostarczył 
odpowiedniej ilości sił technicznych, celem jak raj. 
szybszego przeprowadzenia podziału przejętej %8 
własność państwową ziemi, przyczem by Rząd 
posiłkował się przedewszystkiem siłami niejsco- 
wemi, unikając skupienia przeznaczonych do po- 
miarów obszarów w ręku jędnostek uprzywilejo- 
wanych, które korzystając z poparcia, przeciągalą 
wykonanie robót na całe lata. 

Zjazd domaga się, by Rząd dostarczył: usta- 
wowej iłości drzewa na odbudowę zniszczonych 
woiną gospodarstw oraz na odbudowę osad żoł- 
nierskich i osadników cywilnych z lasów nafbliżej 
położonych, przyczem by Rząd udzielił na to dłu- 


Wreszcie Zjazd domaga się, by Rząd przy- 
szedł osadnikom z szybsa i wydatna pomocą rolną 

| przy zasiewach jesiennycił, dostarczając organi- 
zaciem osadniczym.nawozów sztucznych i zhoża 
siewnego. 
« Na Zieździe zapadły jeszcze dwie ważne re- 
zolucje w kwestiach, wzbudzajacych w życiu 
wieętskiem na Wołyniu ciągłe zatarę!. Uchwały te 
brzmią następujaco: £ 

1) Zjazd domaga słę, by Rząd przystąpił da 
najszybszego ustawowego uregulowania sgqaw 
likwidacji długoletnich. dzierżaw drogą wykupu 
dzierżawnej ziemi przy pomocy Państwowego 
Banku Rolnego. k Ai 
muaa Zważywszy, Że uchodźcy: z Ukrainy bol- 
szewickieł, oficialiści rolni, zmuszeni terrorem do 


—— 


w Polsce bez dachu nad głową i bez mienia. 6- 
hecnie. przy parcelacji rzadowej, ze wzęledu na 
ich ciężkie położenie. traktowani być powinni na- 
równi z osadnikami woiskowymi i otrzymać po- 
winni bezpłatnie budulec ij długoterminowe pe- 
lżyczki na zagospodarowanie się. 

E 


Wiec pracowników 
bankowych. 


Wiec pracowników bankowych który odbyi 
| Się dnia 2. lipca br. został bardzo licznie qpeslañy. 
Żagaił obrady i przewodniczył prezes Związku t~ 
rzgdników bankowych p. Szaynowski. Referat 
sprawozdawczy p. Czernichowskiego z przystea- 
pienia Związku fwowskiego do Związku zawodo- 
wego pracowników bankowych Rzeczypospoiitej 
Polskiej w Warszawie, w charakterze osoby pra- 
wnej, przyjęto do zatwierdzającej wiadomości i po 
lecono Zarządowi poczynić starania w celu opra- 
cowania regulaminu przez Zarząd główny w War- 
szawie dla Okręgów. Wiec wypowiedział się ró- 
wnież w uchwale za szereką autonomią dotych- 
czasowych Związków w poszczególnych środo- 
„wiskach, a Obecnie w okręgach Związku Central- 
nego. 

Następnie obradowano nad punktem 3. o po- 
stulatach Związku lwowskiego i krakowskiego, co 
do regulacji poborów. 

Obrady cechował bardzo poważny nastrój. 
Szereg mowców w rzeczowych i silnie argumen- 
towanych wywodach, popartych licznymi przy- 
kładami, wykazywał niedostateczne wynagrodze- 
nie urzędników bankowych. 

Referent Zarządu p. Struszkiewicz, w obszer- 
nem przemówieniu zobrazował nędzne położenie 
urzędników bankowych. które uzupełnił świetnie 


p. Lustig, przytaczając cyfry w szeregu bilan=:. 


sów, wskazujące olbrzymi rozmiar zysków, nie- 
proporcjonalnych w stosunku do kapitału obroto- 
+wego, jakie odrzucaja instytucje finansowe, a 
| mate w stosunku de tych zysków pozycje wyna- 
grodzeń urzędników. Wielu .mowców piętnowała 
postępowanie dyrekcji. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 12. lipca 1922. 
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Przylęto uchwały ustalone w porozumieniu 
ze Związkiem krakowskim, kirórcgó delegaci o- 
becni na wiecu zapewnili o bezwzgłędnej soli- 
darności urzędników z zach. Małopolski: 1) U- 
rzędnicy bankowi donragaią się zniesienia dotych- 
czasowych dodatków wypłacanych w ciągu me- 
siąca, jako łatanie nicwystarczających pensji i żą- 
dają wypłaty poborów pełnych jednorazowo co 
pierwszego. 2) Za podstawę. tych poborów mają 
siużyć następujące minima płac z uwzględnieniem 
dodatków rodzinnych (dla żony mk. 15.000, na 
dziecko mk. 7.500). 1) dła sił niekwalifikowanych 
po roku siużby mk. 60.000, 2) dla sł pomocni- 
czych mk. 80.000, 3) dla sił kwalifikowanych mik. 
120.000, 4) dla kierowników wiekszych oddziałów 
z odpowiedzialnością wewnętrzną wobec Zakła- 
du nik. 150.000, 5) z odpowiedzialnością na zew- 
mątrz (prokurzyści, kierownicy samojstni wwdzia- 
łów) mk. 180.000 miesięcznie. Dla kierowników 
i pełnomocników filii, odpowiednie dodatki funk- 
cyine, Rozpięcie pomiędzy poszczególnemi kate- 
gorjami płac powyższych, które winno być sto- 
sowane w każdej instytucji finansowej odpowied- 
nio do jej szematu płac, pozostawia się do awan- 
Sowania na wyższy stopień służbowy, wedle u- 
znania dyrekcji 3) Regulowaniem tak zunifiko- 
wanych poborów miesięcznych na każdy następ- 
ny miesiąc zajmie się komisia parytetowa, złożo- 
na z przedstawicieli dyrekcji. urzędników na 
podstawie dat statystycznych uiętych procento- 
wo z cen potrzeb życiowych z ubiegłego miestą- 
cą. W ten sposób, regulacia poborów następo 
wałaby automatycznie, w miarę wzrastania, lub 
obniżania się drożyzaty i usunęłaby dotychczasowy 
poniżający godność urzędnika system ciągłych 
starań i wałk z miesiąca na. miesiąc. 4) Wiec opo- 
wliada się za dodatkiem świątecznym (13. pensia), 
oraz dwoma dodatkami (wiosennym i jesiennym) 
w wysokości jednomiesięcznych pełnych pobo- 
rów. 5) Co do kobiet przyięto zasadę równego 
wynagrodzenia i równych praw na podstawie ró- 
wnych kwalifikacji. 

Wykonanie tych uchwał poruczono Zarzą: 
dowi, który ma działać w śŚcisłem porozuniieniu 
ze Związkiem krakowskim, a jako ostateczny ter. 
min do spełnienia postulatów oznacza wiec 15. 
lipca br. z tem, że o ileby do tego czasu nie« były 
spełnione, poleca Zarządowi rozpoczęcie wspólnej 
akcji na terenie całej Małopolski nawet z zastoso- 
waniem najostrzejszych środków. Wiec oświad- 
cza solidarność bezwzględną i posłuch dla Zarzą- 
du w przeprowadzić się mającej akcji dla speł- 
nienia powyższych postulatów. Wszystkie po- 
wyższe uchwały przyjęto iednogłośnie wśród 
burzy oklasków i nastrołu wskazującego na nic- 
złamną wolę i solidarność. 

Następnie przyjęto uchwały: 1) aby akcią 
objąć także podurzędników i skontystów w poro- 
zuinieniu z ich Związkiem, 2) rezolucję w kierun. 


ku podniesienia płac emerytów, wynoszących 
dotychczas godne  napiętnowania publicznego 


śmiesznie małe kwoty. oraz 3) rezolucje wzywa- 
iącą Zarząd do natychiniastowego zasilenia fun- 
duszu samoobrony. a to w przewidywaniu, że 
akcja inoże wymagać poparcia finansowego. Ze- 
branie zakończono po czterech godzinach obrad 
złożeniem hołdu Górnemu Śląskowi i jego Obroń- 
com, polecając wysłać odpowiednie depesze do 
Marszałka Seimu i p. Korfantego, 


Przegląd polityczny. 


(Pokpilli sprawę? — Sytuacia w Niemczech.) 


Załgali się dyplomaci sowieccy w Hadze, a 
jeszcze mino wszystko dotąd dzieje się, iż praw- 
„da niby diwa wypływa na wierzch. Usiłowali fra- 
.zesami bardzo misternymi zdobyć Kredyty, o któ- 
rych marzą, bez których Rosja zginąć musi, a w 
zamian ofiarowali z miną magnatów, sypiących 
skarbami naokoło — koncesie! 

„ Wielkie slowo! Zwłaszcza w tem nedznem 
ZYCIU pewejentem. Jednak, realnie biorąc, co da 
'SIĘ Uczynić ze słowem, które jest tylko słowem? 

Zaczęto na konferencjach przyglądać się u- 
WYM Drzyrzękanym skarbom koncesylnym. I na- 
trafiona, że” niesposób wobec upieranta się sowie- 
tów Brzy nacjonalizacji. wobec stanowczego wy- 
suwania tego momentu iako „conditio sine qua 


non* — wymacać iakieikolwiek pozytywnej tre- 
Ści w tak szumnie akcentewanych ..koncesiach''. 

Pierwsi połapak sie na tem kręceniu głowy 
delegaci francuscy. Prasa francuska oświadcza 
też, że nigdy nie przyłożą oni ręki do podobnego 
mteresu, równałoby to się bowiem oszustwu. Na- 
dużytoby zaufania kapitału, wciągając go w 
przedsiębiorstwa, o których z góry wiadomo, że 
skazane są na zagładę. Francia tedy stoi na tem 
stanowisku, że dopóki obecny ustrój sowiecki u- 
trzyma się w Rosfi — żadna koncesja nie może 
być traktowana poważnie, a więc żaden układ nie 
może być zrealizowany. Podziela w zupełności to 
zapatrywanie Belgia. O ile nie zajdą radykalne 
zmiany co do stanowiska sowietów, delegaci 
francuscy zdecydowani są opuścić Hagę, pozosta- 
wiaiąc przyjemność dalszego pertraktowania z 
Krassinem, Litwinowem „et tutti quanti“ Lleydo- 
wi Georgowi i Włochotn. 

W ciągu obrad wyszło na jaw, że premier 
angielski uprawia na własną rękę rozmówki z de- 
legatami rosyjskimi. To stała jego metoda: chył- 
kiem, ciszkiem, milczkiem, bokiem. zgoła jak mała 
Mańka w popularnym wierszu Konopnickiej. 

Szpetnie zaś zasypał się Litwinow: oświad- 
czył z ibułfonadą, że zbiory rosyjskie w r. 1922 
pozwolą na wywóz produktów rolnych! Wobec 
czego gen. sekretarz międzynarodowego komitetu 
dla głodnych w Rosji, wystosował doń wezwa- 
nie, by albo cofnął swe twierdzenie, albo będzie 
mustał przyjąć pełną odpowiedzialność za oofnię- 
cie pomocy głodnym! 


Sytuacja w Niemczech nie wyjaśmiła się do- 
tad. Obóz lewicowy coraz energiczniei domaga 
się rozwiązania parlamentu. 

Bardzo zaimujące zestawienie organizacji 
spiskowych uczyniła policja berlińska. Bedzie te- 

z pół kopy. Jedna z tych organizaci pozosta- 
wała pod kierownictwem Ludendorfia. Cel zaś 
wszystkich jeden i ten sam: „Deutschland, 
Deutschland über alles", tzn. mord, terror, gwałt 
pod hasłem restauracii monarchii. 

Silny spadek marki niemieckiej zabolał ser- 
decznie Lloyd George'a. który też na łeb i szyję 
czymi zabiegi o wyratowanie tak umiłowanych 
przezeń Niemiec z kłopotu. Ma się odbyć specjal- 
na sesja gabinetu angielskiego dla rozpatrzenia... 
położenia w lrlandji? Nie, spadku marki niemie- 
ckiej w kursie — to pilnicisze! 

Tymczasem z owym spadkiem dzicią się ja- 
kieg dziwne”rzeczy, sa podejrzenia, iż kto wie. 
czy nie naumyślnie saine Niemcy „odwartościo- 
wują' markę swoją, by módz. wywinąć sie od za- 
płaty odszkodowań. Równocześnie zaś dwa bar- 
dzo poważne głosy twierdzą. że Niemcy są w sta- 
nie bez wielkiego wysiłku zapłacie odszkodowa- 
nia. Stwierdził to Vanderlip w rozmowie z dzien- 
nikarzami w Pradze, przestrzegałąc. że jeśli teraz 
Niemcom udzieli się odroczenia, to wytworzą one 
sytuację taką, iż odszkodowania wogóle nie będą 
już zapłacone. Również b. ambasador amerykań- 
ski w Berlinie Gerard dał się słyszeć z tem, że 
sytuacja w Niemczech nie jest tak złą, ak staralę 
sie w świat wmówić koła niemieckie, że adszko- 
dowanie mogą Niemcy zapłacić Franci, Amery- 
ka także mie zgodziaby się na  impntowa- 
ne Republice francuskiej rozbrojenie. 


"KRONIKA. 


Kalendarz. Środa, 12 lipca. Rz.-kat.: Henry- 
ka. — Gr-kat.: Petra i Pawła, — Słowiański: To- 
lim'ra bł. 


< 


— 16 lisca. Komitet uroczystego objęcia G- 
Śląska ogłazza, że uroczyste objęcie części G. Šla- 
ska przyznanej Polsce, nastąpi 16 b. m. Komitet 
prosi wszystkie kemitety powstałe dla zorganizowa- 
nia tej uroczystości, oraz instytucja i organizacje 
spełeczne z całej Polski o należyte uczczenie tego 
u'oczystego dnia. 

(Podpisany: Marszałek Trąmpczyński, przewo- 
dniczący ; poseł Rajca, sekretarz i członkowie kom = 
tetu). 


— pr. Calonder przybył d. 10 b.m. o godz. 
9 rano do Warszawy. Razem z nim przybyli połscy 
cztonkowie tej komisji, Grabianewski i Wolny, człon- 
kowie niemieccy hi. Moltke i Lukaschek, oraz se- 


kretarz komisji bar. de Montenaci. Na dworcu ko- 
Ljowym oczekiwali przybytyzh: szef protokołu dypio= 
matycznegG hr. Frzeździecki, dyrektor Kazimierz Ol- 
szowski i naczelnik wydzi łu Ministerstwa «praw 
zagran:cznych Aleksander Jaci.owski. W południe zło- 
żyli goś.ie wizytę Prezydentowi Mir'strów, poczem 
Minister spraw zagranicznych podejmował ich śnia- 
daniem. 

Wieczorem Prezydent Ministrów wydał obiad 
na cześć komisii. 


— Traktaty bandluwe z Austrią i Niamcami. 
W piątek, 14 b. m. o g dz. 5 popołudniu odb dce 
się w sal: lzby kagdlowej I przemysłowej we Lwo- 
wie konferencja w sprawie traktatów handiowych 
między Polską a Aust:ją i Polską a Niemcami. 


— Dziennikarza włoscy po powrocie z Pol- 
ski jednegłośnie wyrażają żywa radość z odbycia 
wycieczki, która pozwo:iła im zapoznać się z wspa* 
uiałym k ajsm o kulturze łacińskiej oraz o wielkich 
i usprawiedliwionych nadziejach na przyszość. Mię” 
dzy łnnemi „Eclair* przytacza z  „Corierre gelia 
Sera“ ustęp artykułu mówiący o współpracy eko- 
nomicznej i politycznej polsko-włośkiej, która jest 
dz'ś bardzo serdeczna. 


— Akad. kolo prz jicłół F ancji. Z inicja- 
tywy grona mk d.ieży wyższych uczelni warszawskich 
"ewstaje akademickie Koła przyjaciół Francji, któr - 
go celem jest utrzymywanie możliwi: ścisł ch i ser- 
decznych stosunków pomiędzy m 'cdzieżą polską i 
francuską. 


— Walne zgromadzenie Polskiego Stronictwa 
Mies czańskiego odbyło się w dniu 5 lipca wieczo- 
rem na Strzelnicy przy licznym u?ziale członków 

Obrady zagaił prezes naczelnej rady v. Neu- 
mann poczem przewodniczący Koła Moeierzy p 
Majerski zdał sprawozdanie z dotychczasowej czyn” 
ności jako też w programie swym na nzjtliższą 
przyszłość przedstawił najżywotniejsze sprawy tak 
gospodarcze jak i rosityczne. 

Sprawozdanie kasowe przedłożył skarbni: p. 
Maksymowicz uzupełaionym wnioskiem przez p. 
Sudhofa c:łonka komisji szkontrującej na udzielen'e 
absolut rium. 

N»stępnie imieniem komisji matki p. Cirin 
przedstawił listę zarządu który wybraso jednomyślnie 
a to PP. Frszydza: Neumann, Stan. M izrski, B- 
lsstaw Lewicki, Kazim. Maksymowicz, dan Sa hoff, 
Józef Dworzak, Tadeusz Hóltinger, d~ dan Fo:atvń- 
s i, Kazimię:z Legeżyński, Ludwik  Ralski, dr. dac 
Papee, Jan Pawlowski, Stan. Fo owski, inż. Stan: 
kiewicz, Władysław Sołtys. 

Wybór delegatów , dzielnicowych  przekazanz 
zarząd wi. 


— Reaktywowanie przystan u osobowego 
Strychanka. Z dnem 25 czerwca b. r. otwarto po- 
nownie przystanek osobowy „Strychanka*, położony 
pomiędzy stacjami Dobrotwór i Sielec nad Rałą na 
linji Sapisżanka=Krystynopol, dla ruchu osodowego 
i bagażowego, e 

— (t. z.) Wybuch strajku. Wczoraj popolu- 
duia rozpoczął się we Lwowie strajk rożotni: ów 
budowianych. Sirajkuje około 5.000 ludzi. 


— (mg) Gd:ig są deiożowan ? Wiceprez. dr. 
Stahl informuje nas że dzłoźowawi mieszkańcy zwa- 
lonej kamienicy przy ul. Krakowskiej, znaleźli czę- 
ściowo pomizszczenie w barakach przy pl. św. Te- 
„dora, częściowo 23% w hotela h, które w pierwszym 
okresie  opłacała za nich gmina. [nni zaś 
znależli już mieszkania z własnej inicjatywy, w czem 
dopomagał im urząd kwaterunkowy. Cò do innych 
zagroż nych domów, rozpoczęła już obrady miejska 
specjalaa komisia w celu zabezpieczenia ich przed 
zawaleniem się, co jednak zresztą tak szybko im nie 
grozi. Zwałona kamienica była szczególnie niepra- 
widłowo zbudowana, gdyż nadbudowane piętra miały 
giu sze mury, niż dolne ito stałe się powodem ka- 
tastrofy. 


— (t. z.) Wydarii się z czerwansge piekła. 
Wczoraj mieliśmy sposobność oglądać jeńców po- 
u racających z długiej niewoli. Oto z bolszewickieso 
piekła przejechała przez Lwów garść jeńców, nale- 
żących ongiś do armi austrjackiej. B iszewicy do- 
stawili ich do Równegó. Jechało 39 Czechów i 22 
Wie eńczyków. Wracali do 9czyzny. Bolszewikami 
zostać nie chcieli — za to też przeszli całą gehen- 
cę mak. Wreszcie zwoln'ono ich i mogli powrócić. 
przejechali przez Lwów pod eskor'ą posteru ikowych. 
Jeden z fy h jeńców opowiadił, że w chwili gdy 
Pociąg przewiózł ich „na poską stron“ wysiadł z 
wagonu i ucałował po ską ziemię, dziękując, że Big 
mu dozwolił wydosyć się z bolszewickiego  piekłs. 


— Nawet świętości nie umieją uczcić. Dnia 
23 czerwca w Polocku z:eszczeszczon? zostały przez 
bołszewików zwłoki św. Andrzeja Boboli. Botszewicy 
z prezydentem  Ispolkom (D) Tkaczowem na czele 
wtargnęli do krypty, w której znajdowała sę trumna, 
Qietwali wieko trumny i obrabowali 


zwi0%i Z Sza 
kap'ańsk ch, poczem zw oki te przez 3 dni zostawili 
nagie w otwartym  kościełe, nawołując w dzienni- 


kach tłu:n, ady szedł oglądać profanację. 

Wedle doii sień z Warszawy Ministerstwo 
Spraw zagraniczny h zoeciło poselstwu polskiemu 
interweniować u władz sowieckich na podstawie pe- 
ragrafu 7 traktatu ryskiego w Sprawie 
irumny i relikwii św. Aadrzeja Botoli. 

— Kongres an!iałkoholiczny. 
zakończyły sę obrady 5 kongresu 
cznego w Warszawie. 

— Ze spertu. Z Warszawy donoszą: W ub. 
sobotę w parku 
dzianych w obecnym sezonie 
rozegrała warszawska Polonja rewanżowe spotka ule 
z krakowską  Maccabią, bijąc ją w stosunku 3:0. 
W przerwie, diużyna Polonii w następującym skła- 
dzie: tlabich, Sośnicki, Rottetrt, Sw ętochówski po- 
biła rekord pelski w sztafecie olimpijskiej (100 plus 
200 plus, 3C0 pius, 40Q metrów) ustanowiony osta- 
tnio przez lwowską Pogoń, w czasie 2 min. 8.8 se- 
kundy. 

Z Krakowa donoszą: Sobotnie zawody pilki 
nożnej między Wisłą a czeską drużyną Slavja z Mo- 
:1 (0.1) na ko- 


profanacj 


D. 10 b. m. 
przeciwałkeholi- 


Sebiesk ego, w obecności niewi- 
tłumów publiczności 


rawskiej O trawy zakończyły się 5 
rzyść Wisły. 

— Dtrzymamy owoccs węgierskie. Wedl 
handlowych mają 


podobnie jak w cza- 


zasiąg :iętcj w kołach 
rozpocząć. — 


informacji 
się niebawem 
sach przedwojennych — masowe przesyłki 


owoców 
z Węgier do Małopolski. W sferach kolejowych po- 
twierdzino tę wiadomość, gdyż spodziżwąnem już 
jest w najbliższych dniach przykycie pierwszych 


transpo tów. Dawniej przewożono te przesyłki w spe- 
'cjalnych wagonach. obecnie dla braku takich wa- 
gonów zami*rzają Węgrzy używać do tego celu wa- 
'gonów zditnych do przewozu nierogacizny. Ze stro- 
ny zarządu kolejowego poczyniono odpowiednie kro- 
ki by wagony te celem szybszego obrotu bezzwło” 
cznie wracały napowrót do Węgier. 


— igraszki aury. Z Genewy donoszą pod 

d. 9 b. m. Temperztura spadła 
W północnej części Szwajcarji 

—M— 


— Bawi w naszem mieście gość osobliwy, 
czarnoskó:zec gdzieś z Afryki ekwatorjalnej. Wczo- 
raj zwiedzając miasto w towarzystwłe naszego refe- 
renta „pogodnego“, sapał jak lokomotywa i ociera: 
co chwila z czarnego czoła pot kroplisty. Aż w prze- 
chodzie przez którąś z lepiej wysmażonych ulic, 
bąknął: 

j — All right! Geografja to very jeden wielki 
|szwincel. Lwów leżeć na takim to a takim sto- 
pnia północnej długości, czy południowej szerokości? 
lt may not be! Moja skóra she speak, Lwów równik, 
By dove, 


nagle o 20 pre. 
spadły obf.te śniegi. 


or nieopodal. ciepło Lwów, jak of the 
Equator. 

Cóż dopiero powiedziałby czarny gość dzisiaj, 
gdy na termometrze stwierdzić można dalszy p zy” 
bytek ciepła! 

1 te OJ ' 

— (t. z.) Ogień kominowy. Dziś rano wy- 
buch? pożar przy ul. Snopkowskiej 4. Ogień powstał 
wskutek zaniedbania czyszczenia kominów. Zawezwa= 
na straż pożarna ogień ugasiła. 

— (t. z.) Ciągle walusiarze. Handel walutą 
kwitnie dalej Wczoraj a esztowano znowu Abrahama 
Freimanna, uchodźcę z Rosj, który mieszka obe- 
cnie przy uł. Jagiellońskiej 12 za handel obcą wa- 
luią © Komisarz  Ja1czyszyn przycisnąwszy ge do 
muru skonstatował, iż Freimann handluje rownież 
sacharyną. Znaleziono przy nim 135 doi, amer, któ- 
re zdeponowano i os dzono go w aresztach. 

— (t. z) Nagłe zgony. Jan Miszczyszyn. ro- 
botnik dep. technicznego magistratu, usługając na 
weselu przy ul. dJabionowskich 34, zmarł wskutek 
przeciągu. —- Takąż śmierć miała i Julia Hryniewi- 
czowzą zameszkała przy ul. Kurkowej 5, która go- 
tując obiad nagle padła trupem  Zwłeki jej odsta- 
wione do Zakładu medycyny sądowej. 

— (t. z) Brat biie brata. Dnia dzisiejszego 
późnym wieczorem został napadnięty w swojem wła- 
snem mieszkan u Frinciszek Koalanowski, lakiernik 
kol:i. Pobi! go brat stryjeczny Wiktor, który wtar- 
gnal doń i rozbił mu głowę iakiemś tępem narzę- 
dzłem. Ci;żko poranionego opatrzyło Pogotowie ra- 
funko ve. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 12. lipca 1922. 

— Atak psa napoiicyjnego jeżiźcz. Jecha: 
posterunkowy Sienicki dziś rano ulicą Jagiellońską 
i jakoś nie podobał się pewnemu psu. Pies ten był 
własnościa p. Loli Sochin, zamieszkałej przy tejże 
ulicy pod 1. 17. Fies przypuścił atak i ugryzł konia 
Sienickiego w nogę. Zato odaswiadać będzi: p. Le- 
la, albowiem powiedziane jest, że i psom złośliwym 
być nie” wolno na ulicy. 

— (t. z.) Dziki kogut. Ż: psy się wściekają, 
to rzecz wi:dema, a'e o wściekłyca kogutach. chybi 
dotychczas nie słyszano. Jednak fakt taki zdarzył się 
wę Lwowie i to na Wysożim Zamku. Qto zdziczały 
kogut rzuciśł się na Zamku na malusą dziewczynkę 
Emę Pik i pokąsał ją dotkliwie. Opatrzyło ją Pogo- 
towie ratunkowe. 

— (t z.) Domowy złodziej. W koszarach 
lwowskiej siraży pożarnej dopuszczano się systema- 
tycznych kradzieży. Wreszcie skonstatowano, że kra* 
dzieży tych dopuszcza się strażak Michał Warciak. 
Zagrożony aresztowaniem zbiegi z koszar i niewia- 
domo gdzie się ukrywa. 

-— (t. z.) Kradzież. Mojżeszowi Bykowi, zam. 
przy ul. Ormiańskiej27, skradziono płachtę celtową, 
wartości 180.000 Mk. 

— 0u — 

— Lwowski skó: akademicki zawiadamia, że 
w sobotę, 15 b. m. o godzinie 7 w eczorem w sal 
XII. gł. gmachu Uniwersytetu (ul. św M kołsia 4) 
odbędzie się ponowne zeb'anie byłych członków i 
protektorów Tow., w sprawie jubileuszu chóru. Że 
względu na ważność obrad, upraszamy © jak najli- 
czniejsze przybycie na zebranie. Wydział. 


Notatki literacko-artystyczne. 
Repertuar Teatru Miejskiegua 
Początek przedstawień o godz. 7'39 wieczorem. 


Dzis, we wtorek „Aida“. — Jutro, we Środę 
„Księżniczka czardasza”. 


Repertuar Teatru Matsys (al. Grodzsza 2). 


Dziś, we wtorek, środę i czwartex „Kikit ke- 
medja Piccarda. 


Z Teat'u Wielkiego. Z powodu nagłej niedy- 
spozycji p. Zbierzchowsk:ej, rolę główną w „Aidzie”, 
odśpiewa znana i ceniona p. Plattówna. P. Dobro- 
wolski debiutuje w partji arcykapłana. 

Jutro, we środę dzbint p. Loli Rylskiej w os:- 
retce „Ksężniczaa czardasza“ w partji hrabran ki 
Stasi. Po śradowem przedstawieniu znana ta cp>- 
retka zejdzie na d'uższy czas z afisza. Po raz pierw- 
sy wystąpi w roli Bony'ego ulubieniec. publiczności 

. Aleksander Olędzki. 


W WEEEZENZNÓNE FENERN T OT ZO OCETRZTYW >" "| 0 |. 
Z naszych zdrojowisk. 
Krynica, 6. lipca 1922. 


Od wielu słyszałem to zdanie o Krynicy, ze 
kto do niej raz przyjedzie, już potem stale, co 
toku, do niej powraca, bo nie zdoła się oprzeć 
urokowi, jaki na każdego przybysza, wywierają 
powaby tej „królowej wód polskich“. 

Dotąd tak może bywało, ale w roku bieżą-. 
cym wielu podobno spnzemiewierzyło się i Kry- 
nicy i o innych zdrojąch połskich zapomniało a 
wyjechało dawnym, przedwojemrym zwyczajem 
do zdrojowisk obcych., 

Przewidywania, które wypowiedziałem przed 
sezonem w uwagach o przesileniu w zdrojowni- 
ktwiie Małopolską pomieszczonych w „Gazecie 
Lwowskiej, niestety sprawdzać się zaczynają. 
Rozpoczęła się na nowo ta haniebna wędrówka 
publiczności naszej do obcych miejsc kuracyjnych, 
która wrogów Polski bogaci a polskie zdrojowni- 
ctwo upośledza. 

W Krymicy pierwszy okres sezonu wcale nie 
dopisał, Wprawdzie zarząd gminy do końca czer- 
wca b. r. zapisał 5847 przyjezdnych, a w soku 
ubiegłym zanotowano o tej porze tylko 4749 go- 
ści, zatem mniej o 298, lecz pomimo tych cyfr 
wszyscy, z którymi na ten temat rozmawiałenę 
zgodnie stwierdzają, że ruch gości jest o wiele 
słabszy, niż w roku poprzednim. A intormowa- 
łem się u tutejszych lekarzy, urzędników, kztp- 
ców, restauraterów, właścicieli will, gości Seze- 
nowych. Pozorna sprzeczność spisu gości ze sta- 
nem faktyczrym ruchu sezonowego tem się tu- 
mączy, że w roku ubiegłym pobyt gości w Kryni- 


cy trwał przeciętnie -zmacznie dłużej, wskutek 
czego przy nieco nawet mniejszej liczbie przy- 
jezdnych Krynica rychło była przepełniona, ruch 
na deptaku, w parku i wiszędzie był wielki, mie- 
szkań już w czerwcu zabrakło, o bilety kąpieło- 
we dobiiano się i wielu nie mogio otrzymać ką- 
pieli, Przy tem  publiozność zeszłoraczna była 
mna. Zjechało mnóstwo bogaczy włojennych, spe- 
kwantów walutowych i innych dorobkiewięzów, 
którzy nie szczędziłi grosza w niczem się nie ogra 
niczali. Tego roku kuracjusze liczą się więcej z 
wydatkami, a często się zdarza, że rodzina, któ- 
ra zjechała na dłuższy pobyt, nic może docią- 
anąć budżetu do zamierzonego terminu i waze- 
Śniej wraca do domu. Bywali i tacy, którzy już 
po kiku dniach zorientował: się, że im taniej wy- 
padnie pobyt zagranicą i zmienili plan wakacyj- 
nych wtywczasów, 

Skromne utrzymanie w Krynicy kosztowało 
w pierwszym okresie sezonu 4 do 5 tysięcy mp. 
dziennie. Kto zna warunki, w jakich nasze zerojo- 
wiska zmuszone są ustalać ceny, nie może narze- 
kać na wyzysk i nadmierną drożyznę. Mecenas 
Westreich dowodził mi, że sama asekuracia od 
ogma poszczególnego pokoju wraz z umeblowa- 
niem kosztuje dziennie 250 mp., patent przemy- 
słowy 170 mp., dziennie, podatek gminny 100 nip. 
De tego musi właściciel willi, ozy pensjonatu 
doliczyć koszt amortyzacji kapitału, Światło, ob- 
sługę i jakiś godziwy zarobek. Przy zastosowawu 
cen maksymalnych, ustanowionych z urzędu za 
mieszkania, musiałby właściciel dużo dopłacać. 
Aby uniknąć straty, zwykle właściciele nie od- 


Inaimują samego mieszkania, lecz przyimułą je- 


dynie gości na mieszkanie wraz z wiktem i wte- 
dy, nie popadając w konflikty z władza, liczą za 
„pensje“ 3.500 a obecnie już 4.200 mp. dzien- 
nie a wielu nawet j tę kwotę przekracza, W nie- 
których pensjonatach, zwłaszcza żydowskich, w 
których prowadzi się kuchnię rytualną, droższa, 
płaci się po 5.000, a nawel 6.000 mp. dziennie lub 
i więcef. 

Gdy do tych wydatków  daliczy kawraciusz 
takse zdrojową, cenę kąpieli, honorarja lekarskie 
i gdy porówna to z cennikami zdrojawiisk zagra- 
nicznych, bardzo tu jakoś rozreklamowanymi, 
przekonuje się, że mniej kosztować go będzie Cu- 
dowa, Elster, Reinerz, Nauticim, Wiesbaden, czy 
Piszczany. 

Jednem słowem dła zdrajowisk naszych skoń- 
czyły się już lata monopolu, spowodowanego Wy- 
jątkowiemi tak przemijającemi warunkami i kon- 
kurencja zagraniczna poczyna na nie oddziaływać 
w sposób groźny dla xh rozwoju i egzystencji 

Dodatniem następstwem przerzedzenia gości 
zdrofowtych jest udostępułednie Środków lecznk- 
czych zdrojowiska dla - wszystkich kuracjuszy. 
Krynica wyala po komiec czerwca b. r. 29.144 
kąpieli mineramych ( wroku ubiegłym o tej po- 
rze tylko 27.342). Wobec krótszego przeciętnie po- 
bytu w Krynicy z kąpie! mogą wszyscy wygo- 
dnie korzystać i niema iuż tego narzekania na 
brak kąpiefi, które w poprzednich datach duże po- 
wodowały niezadowolenia. 

Dr. Mikołajski. 
Kursy giekdowa. 


Łwów, dnia 11 lipca godz. 1630. 
Markt niemieckie 1010 (1120-1140) 


Franki francuski 480  <000—699) 
Franki szwałcórsk:e 1532 sa 
Funty sterlingł 26400 (—  —) 
Korony uleim.-2u3te 0-08) (27:—20) 
wiedeń 08—03 (23'5—2%) 
Korony czesjie 110—06  (125.—140) 
Praga „wypłata 00—09%60  (130—140) _ 
Lei = (60—0600) 
Budapeszt 
Fm od = (00800—060-00) 
Berita (1110—1t33) 
Dolary amerykańskie 5900—5969 (6060—6100: 
, kanadyjskie 5781—-5840 (© 


16% 
amerykańskich i koro” 


Zurych Marki polskie 
Tendencja w dolarach 
nzch czeskich bardza silna, 


Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infer- 
macyjny, draga, w nawiasie kars pieofi- 
cialnej gielty. 
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„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 12. lipca 1922. 


RELEGRAMY. 


STOSUNKI W T. ZW. GALICJI WSCHOBDN. 
Warszawa. (AW.) P. Stefan Urbanowicz, dy- 
rektor departamentu bezpieczeństwa pubiicznego 
w min. spraw wewnętrznych oświadczył przeć- 
stawicielowi „Kuriera* o stosunkach panujących 
w tzw. Galicji wschodniej, miedzy innymi co na- 
stępuje: Wszędzie w Małopolsce wschodniej ścią- 
ganie daniny i przegłąd koni dla celów wojsko- 
wych odbył się w należytym porządku. Ludność 
zupelnie poprawnie zadokumentowała swą przy- 
chylność dla państwa. Jedną z naiwiększych bo- 
lączek jest to, że ludność ukraińska jeszcze do- 
tychczas nie jest brana do wojska polskiego. Chło- 
pi ruscy — oświadczył p. Urbanowicz — przy- 
chodzą i proszą, by młodzież brano do wojska, 
chcą bowiem w ten sposób zadokumentować chęć 
przynależności do Państwa Polskiego. 


GŁOSOWANIE NA G. ŚLĄSKU. 
Berlin. (PAT) Wolff. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozporządzeniem z dnia 8. bm. 
„wyznaczyło termin głosowania na O. Śląsku (w 
części należącej do Niemiec) w sprawie autonomii 
na dzień 3. września. Kierownikiem głosowania 
wyznaczony został prezydent Bitia z Opola. 


ORDYNACJA WYBORCZA DLA G. ŚLĄSKA. 

Katowice. (AW.) Na ostatniem posiedzeniu N. 
R. L. uchwalono przyjąć projekt ordynacji wybor- 
czej dla G. Śląska. Zgodzono się na ustanowienie 
3 okręgów wyborczych. 


TYLKO WYDARZENIA POLITYCZNE DEPRE. 
CJONUJĄ MARKĘ POLSKĄ. 

Katowice, (AW.) „Katowitzer Zeitung", pi- 
sząc o przesileniu. i o stamie finansowym Połski, 
stwierdza, że powodem zniżki marki polskioi są 
tylko wydarzenia polityczne, W przeciwnym bo- 
wien razie trudno zrozumieć dlaczego marka 
polska spada, skoro Polska iest jednym zmaihogat 
szych krajów w świecie, Po Anglii i Francji zaj- 
muje Polska trzecie mieisce pod względem bo- 
gacrw węgłowych. Produkcię cynku  porówinać 
można tylkoz produkcią Stanów Ziednoczonych. 
Nadto posiada Polska wielkie pokłady ołowiu, że- 
laza itp. 


dojść do kompromisu z lewicą. Dotychczas jed- 
nak stronnictwa lewicowe odmawiają odbycia ja- 
kicikolwiek konferencji z przedstawicielami cen- 
trum i prawicy. Według pogłosek jako kandydat 
ną premiera ma być wysunięty przez prawicę 
Korfanty. 

Paryż. (PAT.) „Temps* zaopatruje wialdo- 
mość z Warszawy o dymisji gabinetu Śliwiń- 
skiego następującą uwagą: Dymisia Shwińskiego 
iest następstwem stanawiska zajętego przez par- 
te praoowicowe i centrum. Partie te rozpoczęły 
intrygę przeciw Śliwińkiemu od chwt wyznacze- 
nia go na stamowisko premiera. Liczą one, że 
dzięki słabej  wiiększości, którą zawdzięczają 
współpracy K. P, K. będą mogły oddać władzę w 
ręce ‘gabinetu parlamentarnego prawicowego, na 
czele którego stanątby Skułski lub Korfanty. O 
ileby polityka ta się udała, mogłaby oma dopro- 
wadzić do ktyzysu na Stanowisko prezydenta re- 
pubiiki,ć 


i 


ZJAZD STRONNICTW MIESZCZAŃSKICH. 

Poznań. (AW.) W Poznaniu obradował przez 
em Zjazd delegatów stronnictw mieszczańskich 

udziałem kilku posłów ŻZjeduoczenia 1mieszcz, 
jazd uchwalił dążyć do laknajiszybszegó zlilewi- 
do'wamia przesilergja  zabinetowego, stworzenia 
rządu, opartego na ugrupowaniu stronnichw cen- 
trowychi prawicy, postanowiomo również doma- 
gać się zniesienia listy państwowej w ordynacji 
wyborczej, 


OBIAD NA CZEŚĆ DR. CALONDERA. 

Warszawa. (PAT.) Podczas obiadu wydane- 
go na cześć prez. Calondera i członków komisii 
mięszanej (zob. kron. Przyp. Red.) wygłosił prez. 
Śliwiński osobne przemówienie: Panie Pręzyden- 
cie! Witałjąc w stolicy Rzeczypospolitej górno- 
śląską komisję mięszaną, która przez 15 lat ma 
czuwać nad współpracą dwóch narodowości dla 
obu części G. Śląska, wyrażam Tadość, że prze- 
wodnictwo koniisji spoczywa w rękach Pańskich. 
Zaufanie do Pana czerpie Rząd polski*z popular- 
wości, która w oiczyźnie Pańskiej wyniosła Pana 
na najwyższą godność oraz z dotychczasowych 
wyników pracy w rokowaniach, w których Pan 
przewodnicząc wykazał wiełkie poczucie prawa 
i sprawiedliwości Jestem przekonany, że przyjazd 
Pana i Szanownych człottków komisji mieszanej 
do Warszawy jest zapowiedzią, tż praca ich zape- 
wini G. Śląskowi najlepsze warunki owocnej 
współpracy i zgodnego wsrółżycia obu narodo- 
wości. Wnoszę toast na cześć Pana Panie Pre. 
zydencie i członków komisji. 


| 
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Z DZIEDZINY FAKTÓW I ZAMYSŁÓW, 
Warszawa. (AW.) „Kurjer“ donosi, że poseł 
ks. Kaczyński «przewodniczący  chrześciiańskiej 
demokracji oświadczył przedstawicietowi „Kusie- 
ra“, że nieporozumieńia między centrum a pra- 
wicą zostałv całkowicie usunięte i obecnie panu- 
je jednolitość poglądów. Stronnictwa prawicowo- 
centrowe dokładać będą starań, aby w końcu 
20) | 


Ogień nieśmiertelny. 


Z angielskiego przełożyła 


obraz pana Dada przy winie z kobietami i ludź- 
mi bez ceremonii, pozwalającego sobie bawić się, 
jeść i cieszyć się, jak istny szatan, bo jutro musi 
umrzeć... 

— Ale gdyby nawet! — ozwał się po chwi- 
lim. Huss — nie widzę dlaczego tak gorąco ob- 
stajecie za naukami technicznemi, a tak wrogo 
odnosicie się do histgrii kudzkości. * 

i Ponieważ to nie jest prawdziwa historia — 

Ale jeżli pan uważasz, że ten świat jest rzekł Sir Elifaz, a włosy iego wyprężyły się jak 
miejscem wykształcenia dusz — rzekł p. Huss — | włosy człowieka  naełektryzowanego nowemi 1- 
czego myślisz dokonać, oddając zarząd Wol-  deami. Ponieważ to jest wiązanka luźnych wnio- 
dimgstanton w ręce pana Farra? sków, które właściwie wcale wnioskami nawet 
_—W W każdym razie — —rzekł Farr szorstko | uie są, Przyjmuję, że w tym Świecie nic nie mo- 
mie potrzebujemy w Woldingstanton ludzie zapę-|że być zupełnie doskonałe. Przysmuję wszystko 
dzalących duszę w ciemność i czarną rozpacz.|co pan mówisz. Lecz gdzie przyczyna tego? — 
Chcemy najpierw uzdołnić naszych chłopców: do| Gdzie przyczyna? Przyczyna jest w tem, że to 
służby i pomocy w tei niskiej, ekonomicznej sie- |życie iest tylko pierwszą Stromicą księgi, którą 
rze, chcemy by byli chętni i poradni, a następnie |mamy odczytać. Siedzimy tutaj panie Huss, jak 
— by poznali i wyższe rzeczy, zanim odejdą. osoby oczekułące w przedpokoju... Życie nasze 

— Jeżeli Śmierć jest końcem wszystkiego, | całe jest podobnę czekaniu za furtą, w miejscu, 
iakąż korzyść odnosimy z naszych usiłowań? — |w którem panuje pewien nieład, zanim dopuszczą 
rzekł pan Dad ciągle dumający nad tem pytanłem. |nas do szerszej rzeczywistości, do włyższej sfery, 
= Gdybym myślał, że. | dodał z głębokiem|w której wszelkie okrucieństwa, wszełkie zamie- 
przekonaniem: — Ja sam opuściłbym się... Każdy |szanie, wszystko — będzie wytłumaczone. uspra- 
by tak zrobił. wiedłiwione... i załatwione pomyślnie. 

Westojmął ciężko i zagłebił się silniej w: swo- Odpoczął, a potem zawważywszy, że p. Pluss 
fm fotelu, jak człowiek oburzony, jak człowiek |ma chęć odpowiadać, ciągnął dalej głosem z lek- 
interesu, ad którego żądają, by towar swój od. | ka podniesionym. 
stapi za darmo. — Nie mówię tych rzeczy bez podstawy — 

Na chwilę małe zgromadzenie wstrzymało 
« iech, aż nazbyt wyraźnie, podziwiając w mvśli 


H. G. WELLS. 


Brunona Bruchnalska, 
tCiąg dalszy.) 


Conan TDaz:la i Gie 


Olivera Lodge zrobiły na mnie ' 


rzekł, Pisma dwóch głęboko uczonych ludzi dra. 
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Aresztowanie bandyty. 


(t. z.) Wczoraj donieśliśmy o zgwałceniu nie- 
letniej dziewczynki i jej zamordowaniu. Obecnie 
wpadł w ręce policji doinmiamany sprawca tego 
bestjaskiego morderstwa. Jest nim niejaki 


ANTONI KĘDZIOR, 
rodem ze Sokołówki małej, znany bandyta i wła” 
mywacz, który ma cały szereg grzechów na sti- 
mieniu. 

Kędzior był bandytą pierwszej klasy, to też 
Bogu dziękować należy, iż wpadł on w ręce pu- 
licji. 

KRWAWY DZIEŃ. 

W samą niedzielę Kędzior wyszedł ze sweł 
kryjówki w leste i ubrojony nożem i bykowcem 
napadł na 


STANISŁAWA WARCHAŁOWSKIEGO, 
zam. na Kleparowie. Kędzior, dopadtszy W. zbi 
go bykowcem, poczem ruszył dalej. 

Za chwił kilka nawinął mu się 


WŁADYSŁAW KRAJEWSII. 


Ten ujrzawszy uzbrojonego nożem łotra po- 
czął uciekać i wpadł do swego mieszkania. Ke- 
dzior popędził za nim i wpaći do domu przez 
Krajewskiego zamieszkałego. Krajewski wysko- 
czył oknem i tylko w ten sposób uratował się 
od śmierci. 

Kędzior jednakże hulal dalej i ciemmą nocą na- 
padł na mieszkanie 

Teodora Świetlika, 
który również musiał uciekać przed rozwyódrzo- 
nym bandytą. 

Na szczęście spotkali go dwai patrolujący po- 
ficjanci, st. przodownik Hamnata i post. Marszałek 
i przychwycili „bohatera”. 

Okazało się, że Kędzior jest znanym wiamy- 
waczem, który już od dłuższego czasu ukrywał 
się w lasach nad Pełtwią. Zona donosiła" inu tam 
jedzenie, a Kędzior od czasu do czasu 


WYRUSZAŁ NĄ „SKOKI. 

I tak obrabował on Jana Woźniaka w Ho: 
łosku małem wyrządzając mu szkodę na 67.000 
mk., oraz Marię Dubielową, zam. przy ul. Kle- 
parowskiej, u której skradł rzeczy wartości mie 
300.000. Jest on tym samym rzęzimieszkiem, któ. 
ry okradł kleparowskicgo ks. katechete Ofbrecha 
i uchodząc przed ścigającym go pos:terunkowym 
porzucił plecak na Górze Stracenia. 

Władze policyjne podejrzywają go silnie, iż 
iest on tym, który dokonał zgwałcenia i morder- 
stwa na nieletniej dziewczynce. 


=(= 


ogromne wirażenie, a co ważniejsze nietylko na 
mnie ale i ma Lady Burrows, moją żonę. Lady 
Burrows zajmuje się temi sprawami wd czasu, 
gdy utraciła młodszą siostrę zmarłą przedwcze- 
Śnie. A główinym punktem oparcia jes, że w 
swojej cudownej książce „Raymond“ sir Oliver 
twierdzi, jakoby istnieuie nasze w innym Świecie 
było równie stanowczo udowodltionem, jak te- 
oria atomów w chemii, To iuż przestało być 
przedmiotu wiary, a stało się przedmiotem wie- 
dzy. Nareszcie dzielące nas przeszkody upadły. 
Jesteśmy w związku ze sobą. Mamy stamtąd 
wiadomości. Mamy świadectwa i opisy życia, do 
którego przejdziemy. Teraz jnż wiemy wiele. 
Wiemy naprzykład, że ci którzy przeszli w wyż- 
sze sfery zachowiują swoje ciała, To wważam za 
szczegół — pocieszający. Bez tego.. czułbym się 
upiorem. Lecz, sprawozdania mówiią, że organa 
wewnętrzne są zupełnie inne. Naturalnie. Każdy 
by się tego spodziewał. Żywienie się, tak sądzę. 
nie istnieje w praktyce. Niepotrzebne. Ponieważ 
zarys postaci jest ten sam, więc. przypuszczam, 
że miejsce wolne użyte są na inne cele. Rodzaj 
astrałnego karmienia... Nie mają krwii. Zajmujący 
fakt. Siostra Lady Burrows iest obecnie w isto- 
cie pozbawiona krwi. A jej zęby... za życia cier- 
piała wiele na zęby i straciła kika — jej zęby 
odrosły wszystkie... i obecnie posiada nząd prze- 
ślicznych perełek służacych jedynie do wyraźne- 
go mówienia. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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T. 304/21/4. Aleksander Humenny syn Semena i 
Paraski, urodzony w Niwrze 26. marca 1881, rolnik, 
wyjechał w roku 1905 celem zarobkowania do Kanady 
i od tego czasu Ślad za nim zaginął. Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego doniniema- 
nia śmierci w myśl przepisów par. 24 uc. zarządza się 
na wniosek Anny FHumennej postępowanie celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą. a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym Sądowi albo Dr. Granickiemu w Czortkowie, któ- 
rego ustanawia się kuratorem nieobecnego. Aleksandra 
Humennego wzywa się, ażcby stawił się przed podpi- 
sanym Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. Pe 
dniu 18. lipca 1923 Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Czortków dnia 16, imaja 1922, 


T. 38,22;2. Stanisław Kulon, syn Wojciech 
f Marji, rolnik, urodzony 19.iutego 1870, r. i zamies:- 
kaly w Dylygowcj, w czasie wojny światowei z ogio- 
szeniem pierwszej mobilizacji w sierpniu 1914. r., ode 
szedł do czynnej służby woj:k waj. którą pełnił przy 
18, p. obr. kraj. w twierdzy przemu kiej. Po upadku 
twierdzy przemyskiej w ma cu 1915 r. popad! w ni:- 
wocię rosyjską, qdzie ostainio przebywił w Barnamołu 
gub. tomskiej. Ostatnią wiadomość nadesłał 3. grudnią 
1916. r. a od tego czasu wszelki s ych © nim zaguą. 
Sąd okręgow;y w Sanoku wzywa każdego, ktoby o ży- 
ciu Stinis.awa Kulona miał jakąkolwiek wiadomość, 
„aby dał o tem znać Sądowi lub kuratorowi nisobecn2- 
go adw. Drowi Ślączce w przeciągu sześciu m esięcy 
d dnia ogioszenia tego wezwania. jeżeli w tym czasie 
Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o zyciu Stanisława 
Kutana, uzna go na ponowny wniosek Marji Kułon z 
zmarłego, a jego małżeństwo z nią zawarie za rozwią- 
zane. Kuratorem nieobecnego i aorońtcą węzła małżeń- 
skiego mianuje się adw. Dra S.ączkę w Sanoku. 

Sąd okręgowy, Uuddział iV. 
Sanok, dnia 11, marca 1922. €568 


T. 110/28/4. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Iwan Petraszczuk, syn Jakowa, arc- 
dzony 8. października 1876, r, w Kówalówce powi :t 
Peczen żyn, ożeniony od dnia 31, listopada 1901. roku 
z Marją z Zajaczu:ów, powoiany wedie zaprzysiężo- 
nych zeznań świadka iwgnioskodawczyni Marii Petrasz- 
czux w sierpniu 1914. r. do służby wojskowej b. siły 
szbrojnej <u;tr-węg. pisał depanentce w lecie 1915. r. 
z Ro ji, poczem wszelki słuch po nim zaginął. Wed.e 

„poświauczenia Urzędu gminnego w Kowaiowce z dnia 
„12. kwietnia 1922, r. Iwan Petraszczuk, syn Jakowa, 
powołany do czynnej służby wojskowej w czasie egół- 
:'nej mobilizacji nie dał o sobie żadnej wiadomości. 
' Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warnnki ustu- 
wowego domniemania śmierci w wyśl § :4, i. 2. ust. 
jcyw. i $ 1. ust. z 31, marca 1918, r. Dz. p. p. Ne. 128. 
i Rozp.miu.- 8 kwie'nia 1918.r. N .134.Dz.p.p,Wdraża się 
na wniosek Marji x Zajączaków Petraszczuk żony zagi- 
nionego postępowanie, celem uznania wymienionej oso- 
'by za zmarlą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
uaziełono wiadomości o zaginionym Sądowi albo p. adw 
.Dr. Sitnick emu w Jabłonowie, ktorego usianawia się 
kuratorem nieobecnego i obrońcą węzia małżeńskiez0 
Iwana Petraszczuka, syna Jakowa wzywa się, o ile ży- 
je, aby stawił się przed podpisanym Sądem lub w inny 
„Sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. grudnia 1922. r. je- 
dnakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia tego edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na pono- 
'wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
„łego I o rozwiązaniu meiżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział iV. 
Kołomyja, 5. maja 1922. 6436 


T. V. 130/22/8. jakób Szopiński zwany Szopa 
‘urodzony 1893. r. w Wosiczce powiat Rzeszów, syn 
;Antenłego i Wiktorji, powołany do austr.-węg. wójssa 
w r. 1915, przydzieiony do 17. p.ebr.kraj., brał udział 
'w wejnie va froncie rosyjskim we wrześniu i w paź. 
„dzierniku 1940, r. i został zabity granatem nieprzyja- 
cielskim. Odiąd ślad za nim zaginął. Gdy zatem przy- 
,„jąć należy, że zachodzi ustawowe domaiemanie z $ 
11, ust. z 31. marca 1918, r. L. 128. Dz. p. p, wdraża 
się ua prośbę Wiktorji Szopowej postępowanie, celera ! 
luznania za zmarłego zaginionego, Wydaje słę ogólne 
iwezwanie, aby udzielono Sądowi albo kuratorowi Dro- 
„wi Ignacemu Kalterowi adwukatowi w Rzeszowie, wia- 
domości o powyż wymienionym. |Jakóba Szepińskiego 
zwanego Szopa wzywa się, aby pized niżej wymienio- 
'nym Sądem stawił się lub w inny sposób uwiadom ł 
a swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
łdniu 3%. grudnia 1923. roku rozstrzygnie o uznaniu za 
' zmarłego. Sąd okręgowy, Oddział V, 

Rzeszów. dnia 3. czerwca 1922. 6817 
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T. 1687/21/3 Iwan Kliszczun, svn Matija i Jewdo- 
„chy, urodzony 16. października 1878. r. w Koniucho- 
wie grekat. gospodarz, tamże zamieszkały, ożeniony 
,6. lutego 1898. r. z Kufrozyną Bryk, narokował w 1915 
ir. do wojska austr., walczy: ua froncie serbskim i po 
raz ostatni przesłał stamtąd wiadomość o swem życiu 
w 1947. r. Gdy zatem przyjąć nafeży, że zachodzi ust:- 
'wowe domuiemanie śmierci, przeto wdraża się na proś- 


„GAŻETA LWOWSKA" z dnia 12. lipca 1922, 


kura orem nie>hecnego i obrońcą jego weila maułżeńe 
skiego, wiadomości 8 powyż wymiesionym. Iwana Kli- 
SZCzuna Wzywa Się, aby przed niżej wymienionym S4= 
„em stawił się lub w inny sposób uwiaądomił o swem 
+,chr. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po upiywie 6 
(szescir) miesięcy Hcząc od dnia ogloszenia niniejszej 
uchwały w „Gizecie iwowskiej* i po uzupełsieniu do- 
cnodzeń rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 0 roz- 
wiązaniu małżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 10. kwietnia 1922, 671 

1.1290/20 5. Wdrożenie postępowania celem uzna» 
Wa za zmariego. (domniemania Śmier' i) Leen Ewe, 
yn Jana i Katarzysy, urodzony dja 21, września 1873. 
+ w Mierzwicy, gospodarz ostatnio tamże zam:eSzky= 
ły, wedle przeprowadzonych dochodzeń a w szczegii- 
ności zaprzysiężonych zeznań świadka M chała Bo- 
marsbacha, został 24. czerwca 1915. r. wywiezłony 
przez rosyjskie wojska i ua drugi dzień zabity p'zez 
fioskałl, Trupi Lsona Esg:a widział świadek na wła- 
s€ OCzy. Zdcządza się tegy na wniosek M:rgaretf; 
Engel postępowanie cciem udowodnien a śmierci Lege 
4. Esgia a związku mapżeńskiego, zawartęgy między 
wym eułonim a wnioskodawczynią za rozwiązany 
Wiadomości o zaginionym należy udz elé Sądowi albo 
adwokatowi Urowi Rabuerowi, we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratore: oraz obrońcą węzła małżeńte 
s iego. Zaginionego wzywa się, aby jawił se przea 
podpisiuym Sadem, o iie żyje, luh w inny sposób dał 
znat o sobie. Po daiu 1 sierpnia 1921. r. nie wcześ- 
niej jedask jak w sześć mesięcy od dnia ogłoszenia 
tego zarządze:ia w gazecie urzędowej Sąd na ponc- 
wny wniosek wyda ostitęczn= orzeczenie. 

Sąd oktęgowy cywiimiy, OJdział V:L 

Lwów, 11. kwiętaia :9 1. 6504 

T. 187/:2/3 Józef Biliński, syn Grzegorza, ur- 
dzony w Zazulach powiat Złoczów, 4. stycznia 1874 
r. ocszedł w 1914. r. do słuźoy wojskowej, dostał sig 
w r. 1915. w Przemyśću dv niewoli rosyjski:j do Azji 
środkowej, skąd pisał list do swej żony w roku 19415., 
«e leży w szpitalu chory, noczem słuch on m zagisą 
Wedle pisma Biura wywiadowczego dla jeńców w” jea- 
nvch, z daty Wied:ú. 12. czerwca 1918 r. umarł Jó cf 
Biliński 5. stycznia 19!6, r. na suchoty. Giy wobec po- 
«wyższego prawdopodobnem jest, że zaziniony nie ży- 
ie, przeto n: wa.osęk jego Żony Auastuzji z Bezplakow 
B liiskie; wdraża się postępowarie, celem uznania Jó- 
zeta Biqńssiego za zmarłego, a małżeństwo z nim za- 
warte za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne wc- 
zwanie, aby udz.elonoa Sądowi lu» kusatorowi adwoke- 
iowi Dzlnickiema w Złoczowie, którego zarazem uata- 
sawia się obrońcą weęzła małżeńskiego, wiadomości 
> zaginionym. Gdyby zaginiony żył winien Sądowi u-- 
jeść © swem życiu. Na ponowny wniosek po upływie 
3 miesięcy od dnia ogłoszenia cdyktu w „Gazecie iwow- 
wskiej”, rozstczygiuie Sąd ostatecznie powyższy wuio- 
sęk. Sąd okręgowy, Odłział IV. 

Złoczów, dnia 29. maja 1923. 6702 

T. 12 2/4, Jakób Ohryńczak, syn Nkołaja, urc- 
dzony w Cnorosikowie 21. października 1c52 r.. rolnik, 
został wzizty w lipcu 19,9. r. przez cofajace się woj- 
ską ukraińskia wraz zkońini | wozem, napodwodę, za 
Zbrucz i od tzgo czasu nie ima O nim żadnych wiade- 
ności. Gdy zatem możaa przyjąć, że zaisnieją warunk 
„stawowego domniemania śmierci w niyśl przepisów $24 
st. cyw., zarządza się na wniosek Marji Wasyl:ńko 
postępowanie, celem uznania wynmiienioonej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza śię wezwanie, ażeby udzic- 
ono wiadomości © zaginionym Sądowi aibo Drowi Ko- 
zowerowi w C:orlkowie, którego ustanawia się kara- 
iorem. Jakóba Obryńczska wzywa się, ażedy stawił się 
przed podpisanym Sądem łub w inny sposób dał znać 
> sobis. Po duiu 1. czerwca 1923, r. Sąd na ponowny 
wniosek orzęknie ostatecznic © uznaniu za zmariego. 

Sąd okręgowy, Oddział iV. 
Czortków, dnia 11. maja 41932. 6309 


T. IV, 84/22/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Michał Buejak z Olchowca, Syn 
Bazylego i Parask', urodzony 9.lipca 1387, r. wyjechał 
aa wojnę 2. serpnia J91Ł r. i raniony podczas wa:k 
rosyjsko-ausrtjackich pod Lublinem w sierpniu 1914 r. 
miał w ó vczas umrzeć i od tezo czasu nie ma O nim 
żadnej wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
hodzi ustawowe domniemarie z $24 I. 2 ust, CYW. 
przeto wdraża siż na prośtę Gutruzyny Burjak posts- 
powanie, celem uznania za zm ri:igy Michała Burjaka 
i małżeństwo jego z Eufrozyt:a Burjak za 'ozwiązane. 
Wydaje się przeto 0 :ólne wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zagin'onym Sądowi lub kuratorowi i obrcń- 
zy węzła malżeńskiego, Pant adw. Drowi Gabryszew- 
skiemu w Jasła, do dna 15. styczaia 1923. r. Sąd iu- 
iejszy na ponowną peośb2 po dniu powyższym roz- 
strzygnie © uznaaniu za zmarłego, 

Sąd okręgowy, Oddział iV. 
Jasło duia 8. czerwca 1932. 6567 


T.1.0 :2 4. Zarządzenie postępowania celem udo- 
wodnienia smieic. 1, Ł:ć Jarmołą, urodzony 1. listopa- 
da 1862. r, syn Iwana i Anny. gospodasjz w Kamien- 
iej górze, wyjechał w 1915 r. wraz z Rosjanami 
w głąb Rosji, gdzie, wedi: zaprzysiężonych zeznań 
świadka Fośki jarimoła zmarł w-szpiłalu w -zubxo- 
wie w Czasie żniw w 1915.r. na jakąś zakaźną hsro- 
hę, 3. Marja Jirmoia, urodzont 13 lipca 1897, r. cór- 
sa Łucia i Anny, zamieszkała wit imiennej górze, wy- 
jechała w ślad za armią rosyjską do Rosji w r, 1915. 
ydzie, wedie zaprzysiężonych zapodań Feśki farmo y 
zmarła w miejscowości Ubó, w gubernii kurskiej 
aa jakąś ch 'ronę zarażią około świą! Bożego Naro- 
dzenia w 1915. r. 3. Juko Jarmuła, urodzony 13. kwie- 
tnia 1904. r. syn Łucia i Anay, w Kumiennej górze, za- 


mieszkały, wyjecaał w r. 1915. w gtąb Rosji, gdzie, 


E 


do daia 20. lipca 1922 r. udzeiono Sądowi wiadom"- 
ści o wymienionych. Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeniu dowodów jzduakowoż nie prędzej jax 
w trzy miosiicż od dia ogłoszenia tego zarządzeni: 
d gazecie urzzdowej Sąd orzzknie ostatecznie o wnio- 
sku. Sad o<ręgowy cywilny, O dział VIL 

Lwów, dnia 29 kwietnia 19: 2 662i 

T. 124 21/5 Teodor Szmega, syn Petra i Anny, 
uwodzony 2 iutego 1875 w Polanicy, gr. kat, tamże za- 
mieszkały narokować w 1818 roku do wojs.a austr, 
6 oddzia u robotniczego zos'ał wysłany na front iu- 
muński bezpośrednio przed upadkiem Austrji i zauinął 
bez wieści po dzień dzisiejszy. Gzy zatem przyjąć na- 
leży, że zachodzi ust+wowe domuiemaunie śmierci pizet . 
wdraża Się na preśtę jego siostry Marji Diaków pc- 
siępowanie cejem uznania za zm:iłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwane, aby udzielono Sądowi lu: 
Drowi Rabinowicz5wi adwokaiowi w Stryju, któ cego 
ustanawia się kuralorem nieobecnego wiadomości o po- 
wyż wymienionym. T.o ora Szmega wzywa Się, „oby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się lub w incy 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąi tuiejszy na p>» 
uowną prośbę po upływie sześciu (5) miesięcy licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w „Gazecie 
Lwowskiej“ rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sad okręgowy, Oddział IV. 
tryj. dnia 24 kwietnia 1922. 
T. IV. 111/22/2. Postępowanie celem Uznania 
zmarłego. Stonistaw Bodzio h, syn Wojciecha i An cl 
urodzony w Berdziedzy 29, ma ca 1834 wyjech ł „ 
Bierdziaiki na wojnę w lipcu 19:4 zaguął na t onci: 
sarbskim w końcu rcku 1915 i od t ga czasu wszel : 
słuch o rim zaginał. Przyjmując domniemanie śmierci 
w myśl-5$ 24 L. 2. ust. cyw. za zą iza się na wnio.ex 
pes ępowanie celem uznan a Stanisława Bodziocha za 
zmarłego è ogłasza się we wamie, ażedy uwiadomiono 
o zaginionym Sąd aibo kuratora p. adw. Dr. Gadrysze- 
wskiego w Jaśle do dnia 15. stycznia 1923 poczem Sąa 
orzęknie o wniosku. ; 
54a okręgowy, Oddział IV. 

Jaso, dunia 30, czerwca 1922. 6788 

T. 710/816 Wdrożenie postępowania celem u- 
znanłia za zmarłego. Franciszek Gaat, syn Stanisława 
w. 7/10. 1884 w S.limowie ostatnio w Lsszczyjuwie 
zamieszkały bra: udział w wojnie iako żołnierz austr. 
przy 23. p. p. i wedle przeprowadzonych tochodzeń 
dostał sią do niewoli włoskiej 19 6 r. 'gdze gruwdo- 
odobnie zmarł. Możną zatem przyjąć iż zajdą wa- 
rupki ustawoweg» domniemenia śmierci po myśli $ 
24 |. 2 wzgl. ust. z 51/8, 1918 Nr. 128 dznp Wobe. 
iego na K.tarzyny Guat wdraża się posiępcwanie celem 
uznznia wymien'onej osoby za zmarłą. Zaginicuego 
wzywa się aby się jawił przed podvis. nym sądem 3 
e żyje lub w inny sposób dał znać o sobie. Wiado- 
mości o zaginionym naieży udzielić są.owi. Po ¿nau 
8. grudnia 1922 'ednak nie prędzej jak w 6 miesięcy 
od dnii ogiosze:ia tego Zarządzinia w gizecie urzę- 
dowej sąd na ponowny wniosek wyda ostateczn: orze- 
czenie. 


6 06 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia 8. czerwca 1922. 6772 

T. VI. 27/22;6. Zarzedzen e postępowania celem 
uznania za zm iłego. Lukasz Gajda, syn Antoniego i 
Marji, wyrobnik ze Zawady lincko ońskiej, powia' 
Brzesko, u*odzony iamż2 1683 przydzie:ony 1914 Go» 
100 pułku piechoty nie daj: znaku życia od list pada 
1914, był na froncie serbskim. Gdy zatem można przy- 
iąć, że zaistnieją waruaki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl $ 1 ust. z 313. 1918 Nr. 128 Dz. u. p. 
zarządza się na wniosex Teresy Gajdow j pastępowa- 
nie celem uznania wymienionega za zmarłego, a za. 
razem oglasza sę wezwanie ażeby udzielone wiado- 
mości © zagin onym sądowi. Łukasza Gajdę wzywa się 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
osob dał znać o sobie. Po dniu 15. stycznia 1923 sąd 
na ponzwny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego. 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 
Kraków, dnia 6. maja 1322. 6839 


T. 53/22/14. Zarządzenie posiępowania celem u- 
znania za zwartego, Marcin Jednoróg, syn Michała i 
Katarzyny ur. 13/11. 1888 w Podsaukaąch ostatnio za- 
mieszkały we Lwowie, brał udział w wojnie jako 
żołnierz austr. przy odaziele robotniczym na froncie 
włoskim i wedle przeprowadzonych cochodzeń od r. 
1916 nie ma o nim żadnej wiadomości. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warun'i ustawowego domniem nia 
śmierci po myśli $ 24 |, 3 u. c. wzgl. ust. z 81/8, 1918 
Nr. 128 dz. p. p. Wobec tgo na wniosek Józety je- 
dnoróg zarządza się postępowanie cejem uznania wy- 
mienionej osoby za zma:łą. Wiadomości należy udzie- 
liċ sądowi. Zagiiionego wzywa się aby się jawił przed 
podpisanym sądem o İle żyje lub w inay sposób dal 
znać o sobie. Po dniu 30. listopada 1922 wzyłędni: w 
6 miesięcy od data ogłoszenia tego zarządzenia w gi» 
zęcie urzędowej sąd ną ponowny wniośck wyda osta* 
teczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 30. maja 1928. 6773 


T- 820/20/6. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Józef Telakowski syn Teodora i 
Joanny urodzony 6 listopada 1879 we Lwowie osta- 
tnio zamieszkały we Lwowie Syzniówka bra! udzial 
w wojuie jako żołnierz austr. przy artylerji austr» i 
wedle przeprowadzanych dochodzeń dostał się do nie- 
woli resyjskiej i zmarł w Charkowie w r. 1919. Mo- 
Źna zatem przyląć iż zajdą warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci po myśli $ 26 1. 2 m c, wagi. ust. 
z 31. marca 1918 Nr- 128 dzpp. Wobzc tego na wnio- 
sek Jadwigi Telakowskiej wdraźa się postęrowan ie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarzą a zwią- 


bę jego żony Eufrozyny z Bryków Kliszczun w Koniu-| wedle zaprzysiężonych zeznań Feśki Jirmoły 2 neri 
chowie, postępowanie, celem uznania za zmarłego | ce-|w szpitału w Szubkowie na jakąś chorobę zakażną 
'em rozwiązania małżeństwa. Wydaje się przeto ogól-|w czasie żniw 1916 roku. W bez tego zarządza się 
'ne wezwanie, aby udziciona Sądowi lab Drowi Muszyń- jana wułosek Kaśki B:s postępowanie, celem udowod- 
lk emu gdwokatowi w Stryju, kiórego ustąmawia Się lnienia śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 


zku małżeńskiego zawartego na dnia 26 maja 19.6 
między wymienianym a wnłoskodawczynią za rozwią 
zanego. QGglasza sią zatom wezwanie aby udzie ono 
wiadomosz:i o zaginionym Sądowi aiba adw. D. Jóse- 
iowi Schmidowi we Lwowia Wtórego ustanawia się 


+kuratorem Graz obrońcą węzśa małżeńskiego. Zaginio- 
nego wzywa się aby Sę iawił przed pedpisanvm Sa- 
dem ©e ile żyje iub w iuny sposób dał znać o soebie. 
"Sad po dnin 1 sierpnia 1921 na ponowny wiaiosek 
wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd ektęgowy cywilny Oddział VIL 
Lwów, dnia 4. grudzia 1930 6654 
| T. 100/22/4, Edykt. Iwan Szczerbach syn Wasy- 
"7a i Pelagii urodzony 14 stycznia 1888 w Lisowicact 
łgr. kat. rolnik ożenioay z Marią Hnatyk w Lisowi- 
cach ostatnio zamieszkały, Zag:nął po bìíwie Z woj- 
„skami rosyiskiem: w jesieni 1915 kała „Łucka jak: 
„żelnierz ausir. 33 pa. Na prośbę ż:ny wdraża się po 
,stepowanie celem uznania ga za zmarłego i celem 
„rozwiązania małżeństwa, wzywając Kążdego ktoby o 
nim miai wiadomość a także jego samego aby dał 
'znać o tem Sądowi lub obroń:y węzła małżeńskiego 
„adw. Dr. Kórnerowi w Stryju do sześciu miesięcy od 
dnia ogloszenia tego edyktu w „Gizecie lwowskiei“ 
„Są tntejszy na ponowną prośbę dopiero po upływie 
tego cząsu wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy Oddzi:! ty. 
Stryj, dnia 1. czerwca 1922. 


T. 370/21/8. 


6668 
Wdrożenie postępowania celem u- 
nania za zmarłego. Pawel Chmielowiec syn Andrzeja 
i Agnieszki ur. dnia 22 stycznia 1897 w Woli wielkie; 
'rolnik ostatnio zamieszkały tamże, brał udział w woj- 
imie jako żołnierz austr- na froncie rosyjskim i wedle 
przeprowadzonych dochodzeń pochodzi ostatnią wia- 
domosć od zaginionego ze szpitala na Węgrzech z 
maa 1918 roku. Można zatem przyjąć iż zajdą wa- 
runki ustawowego domniemau:a Śmierci po myśli § 
24 |- c. u. c. Wobec tego na wniosek Tomas4a Chmie- 
lowcą wdraża się postępowanie celem uznania wymi? 
„hion i osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym 
naieży udzielić sądowi. Żagiaodego wzywa się aby 
Się jawil przed podpisanym Sądem 0 ile żyje lub w 
inny sposób dał znać o sobi . Po dniu 1. wrześaia 
„1922 jednak niż prędzej jak w 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej na 
‘ponowny wniosex« wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywi:nv Oddział VII. 
Lwów, dnia 15. lutego 1922. 6589 
T. i36/22/6; Wdrożenie postępowania celzm u- 
znania za zmarłegi. Wasy! Hrebelny; syn Jana ur. 
6. kwietnia 1386 w Łelechówze ostatnio tamże zamie- 
„Szkały, brał udziaf w wojnie :ako żołnierz austr. przy 
89 pp. i we le przeprowadzonych dochodzeń w toku 
1915 wyruszył na front włosk! i od tei chwili niema 
O nin źadnej wiadomości. Możua zatem przyjąć 
zajdą warńiki ustawowego dsinniemani: 


E 


iź 
śmierc: pa 
myś.i $ 24]. 2 u. c. wzgl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 
128 dzpn. Wobez teg; na wniosek Iwana H ebeinego 
żatządza się postęnowanie celem uznania wymienon i 
o'oby %a zmarłą: Z'ginionego wzywa się aby się ja- 
Wil przed podpiganym Sądem o ile żyjednd -wiaty 
ŚDÓSÓD daf znać O sobie. Po dniu 16 ligvopaqa „1923 
wżę e n.ż. «w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego za- 
rządzenia w gazecie urzędowej sąd 
wniosek wydi ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywiny Oddział VII. 

Lwów, dnia 16. maja 1922. 658 

T. V. 95/22/38. Maciej Książek urodzony 1888 
w Grodzisku, powiat St zyżów, syn Tomasza i Zofii, 
powołany ogoimą mobilizacją do austr. 45 pułku pie 
choty brał u izia!t w wojnie na froncie rosyjskim i w 
roku 1914 w okolicy Luvlina dostał się do nì. wol 
rosyjskiej, w roku 1918 znaidował Się na robotach u 
jakie oś go podarza we wsi koło Tiumina, następni 
wstąpili do wojska polskiego, zachorował na tyin i 
oddany był do szpitała ro.yjs.iego w Nowonizcłajew- 
stu, poczem ślad za nim zaginął. Giy zatem przyjąć 
na eży, že zachodzi ustawowe doma emanie z G 2i 
ush 1 u. c, z #1 marca 1618 r. L. 138 Depp. wdraża 
się na prosbę Anei K iążkawej po tępowanie ce- 
łem uznania za zmar*go zaginionego, a jezo mwałzeń- 
śtwa za rozwiązane. wydaje się ogóln: wezwanie 
aby udzielono Sądowi lub adw, Dr, Hoptesowi w Rze- 
szawię którego ustanawia Się obrońcą związku iual- 
żeńskiego wiadomości o powyż wyn:łenionym. Ma- 
cieja Książka wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się lub w in»y sposób uwia- 
domił © swem życiu. Sąd tutejszy na psnowną proś- 
bę po dniu 15 grudnia 1922 r, rozstrzygnie o izna- 
niu za zmarłegn. i 

Sąd okręgowy Oddział Y. 

Rzeszów, dnia 16 maja 1922. 6505 

T. 6141/22/2. Zarządzenie postępowania celem 
vznania zą zmarłego i małżeństwa za rozwiązane 
Józef Rusinek syn Tomasza i Katarzyny urodzony 1875 
w Broz owicach cowiat Oświęcim, chałupnik biorą 
udział w wojnie światowej jako żołnierz 16 pułku 
ausirjackieęgo pospylitego ruszenia, zaginął na włss- 
kim froncie w jesieni 1918 i edtąd niema o jego życi 
żadnej wiadomości. ‘Gdy zatem moż'a 
zajs nieją warunki domniemania Śmierci z ustawy 
z 31 maica 1948 Nr. 128 Dzup, i z § 113 «c. zarządz. 
się na wnłose: Marji Rusinek postępowanie ce- 
lem uznania wyż wymienionego za zmarłego A mał- 
żeństwa m dzy nim a wnioskodawczynia 5 lipo» 
1804 zawartego za rozwiązane. Ogłasza się przeto 
wezw nie aby O zaginionym udzielono wiadomości 
dowi 'nb dr. Maksymiljarowi Schlaukowi adwokatow: 
w Wadowicach którego ustanawia się kuratorem zagi- 
niohego i ob ońcą węzła małżeńskiego. |ózefa Rusin- 
a wzywa sie, aby stawi: się przed podpisanym są- 
dem lub w ny 3posub dał znać o tobie. Po sześciu 
m Esiącącą od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w Ga- 
zecie Lwowskiej *. SĄd na ponowny wniosek wyda 
ostateczna orzeczenie. 
Sąd okręzowy Oddział LV. 
Wadowice, daia 24 ma'a 1922. 6487 
` IV, 50/22/2. Zarządzenie postępowania celem 
gaol za zm e i małżeństwa su rozwiązane 

Sp ia u.a Byd Józefa i Katarzyny urodzeny 1887 

w ay owicąch powiat Oświęcim rolnik tamże, biorąc 
udzia: w wojnie światowej 


ra ponowny 


przyjąć, że 


jako Żułnierz 77 p. p. 


„QAZETA LWOWSKA” z duia 12, lipca 1924 


a43 f, dał znać © sobie z Taszkentn w czer.cu 1715 
odtąd niema © ,ez0 Życiu żaduśj wia'omo ci. Gu: 
sitem można przyją , że zaułstąieją warunki dom :ie- 
mania Śmier:i z ustawy z 34 marca 1948r. Nr. I 8 
Dz. u. p. i z § 18 k. c, zarządza się na wauio.elk:. 
Agnieszki Świerguła postępowan e celem uznania wyż 
wymięniogego za zmarłego a małżeństwa między nim | 
a wałoskódawczynią 7 listopada 1811 zawasego za 
rozwiązane. Ogłasza się przeto wezwanie, aby o 
zjginionym  udzielonru wiadnmości sądowi lub dr. 
Józefowi Kubiczkowi adwokatowł w Wadowicach któ 
se_0 ustanawia salę kuratorem zaginionego i obrońcą 
„ęzia małżeńskiego. Józefa Świerg łę wzywa się, zby 
tawił się przed podpisznytm sądem łub w inn 
sposób da! zńać © Sobie. Po sześciu miisiącach aa 
inia cgioszenia tego zarządzenia w „Gazecie Lwo '- 
skiej“ sąd na ponowny wniosek wycą ostateczne 

» zeczenie. 


Sąd okregewy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 29 kwietnia 1922. 6178 
T. IV. 51/.2/2. Zarządze:łe postępowania c lem 
uznana za zmarłego. Wojciech Wgglarz syn Java i 
Barbary uroczsny 1:85 w Malówce powiat Zywie 
robotnik tamże, biorąc udział w wojnę świa ew.j ja 
ko żołnierz 77 pułku ausir, piechotv, miał 1 ma.ca 
1958 paś: na polu walki w Serbji i odtąd o je- 
go życiu niema żadnej wiadomości. Gdy za:em 
p zyjąć można że zaistnieją waranki domnieman a 
Śmi.zci z ustawy z 31 marca 1118 N. 128 Dzup. za- 
rządza si; na wniosek Anieli Węgiarz postęvo- 
wanie celem uznania wyż wymienionego za zmarłeg . 
Qg'a'za się preete wezwani.. aby o zaginionym udii - 
iono sądowi wiadomości. Wojciecha Węglarza wzywa się 
aby stawił się przed podpisan m sąd:m lub w in y 
sposób dał znać o sobie. Po sześciu miesiącach od 
dnia ogło-zgnia iego zarządzenia w „Gazecie Lwow- 
skej“ sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orze- 
czenie. 
Sąd okręgowy Oddzia: IV, 
«Wadowice, dnia 28 kwietnia 1922. 6481. 
JT. 96/26. Zarządzenie postępowania celem uznania 
za zmarłego, Włodzimierz Łukasiewicz, urodzony w 
Jabłonowie powiat Peczeniżyn dnia 15. czerwca 1879, 
zamieszkały przed wojną w Obertynie, ożentony od 24. 
lutego 1906 z Franciszką z Mazurkiewiczów powołany 
wedle zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczyni Fran- 
ciszki Łukasiewicz do służby wojskowej b. armji austro- 
węg. przydzielony do 1i. Baonu saperów pisał depo- 
nentce w 1916 lub 1917 r., poczem wszelki słuch o nim 
zaginął. Wedle poświadczenia Urzędu gmłanego w O- 
bertynie z dnia 18. marca 1922 Włodzimierz Lukasiewicz 
z pierwszą mobilizacją wyruszył na wojnę pełniąc służ- 


bę..przy 1t Bąoriie,.saperów i od tego czasu wieść 0-nim 


zanikła. Gdy zatem można przylać, że zaistniełą..wxrun-| ten, niódmtaspszyjąć, że. zaistnieją wxrunki usti wOWEgo 


ki. ustawowego: domniemania śmierci w myśl par. '24*1. 


uc. i par. 1 usiawy'z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128, 


wdraża się na wniosek Franciszki Mazurkiewicz Luka- 
siewiczowej żony zaginionego postępowanie celem nə 
znania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono. wiadomości 0 -zagi- 
nionym Sądowi albo p. adw. Dr. Sokałowi w Oberty- 
nic, którego ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. Włodzimierza Lukasiewicza wzywa sie, o 
ile żyje, aby stawił się przed podpisanym Sadem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. grudutia 1922, 
jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej Sąd na po- 
nowny wniosek qrzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego i rozwiązaniu małżeństwa, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja dnia 27. kwietmia 1922. 6433 

T. 70/22. Zarządzenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Fedor Kotyk, syn Iwana, urodzony w Ho- 
rodence pow. Horodenka dnia 13. lutego 1886, ożeniony 
od 7. list. 1912 z Anną z Bokłaszczuków, powólany we- 
die zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczyni Anny 
Kotyk z zarządzoną pierwszą mobilizacją w, 1914 do 
służby wojskowej do 3. pułku artylerii w Stanisławo- 
wie, pisał deponentce w tydzień później po swoiem 
odejściu i od tego czasu nie ma o nim wiadomości. 
Wedle poświadczenia Urzędu gminnego w Horodence 
niema wiadomości o życiu lub Śmierci Fedora Kotyka. 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki usta- 


wowego domniemania śmierci w. myśl § 24. L 2. uc. i $|Ź 


1. ustawy z 31. mara 1918 Dzpp. Nr. 128, wdraża się 
na wniosek Anny z Boklaszczuków Kotyk postępowa- 
uie celem uznąnia wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzieloro wiado- 
mości o zaginionym Sądowi, albo p. adw. Dr. Emanue- 
lowi Werberowi w iloredence, któregó ustanawia” się 
kuratorem nieobecnego. Fedora Kotyka S. Iwana wzy- 
wa się, o ile żyje, aby stawił się przed podpisanym 
Sądem, lub w inny sposób dał znać o Sobie. Po dniu 
1. grudnia 1922 jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktin w gazecie urzędowej, 
Sąd na powoway wniesek erzeknie ostatecznie 9 uzna- 
niu za zmarłego. 
5 Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, 3. maja 1922. 6422 

T. 97l22. Zarządzenie postępowania celem uzna:4a 
za zmarłego. Piotr Hrywnak syn Jana. urodzony w Pod- 
werbcach pow. Horoderka dnia 24 stycznia 1882, oże- 
niony od 3. marca 1987 z Marią z Szczerbeniuków. po- 
wołany wedle zaprzysiężonych. zeznań wnioskodawczy- 
ni Marii Frywnak do służby wojskowej siły zbrojnej 
austro-węg. w sierpniu 1914 uczestniczył w bitwach na 
froncie rosyjskim, przydzieleny będąc do 11 Baonu sa- 
perów w Przemyślu. Z upadkiem twierdzy Przemyskiej 
popadł Piotr Hrywnak da niewoli rosyjskiej. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warrmki ustawowego do- 
mniemania Śmierci w myśl par. 24 1. 2 uc. i Dar. 1 usta- 
wy z 3. marca 1918 Dzpp. Nr. 128, wdraża się na wnio- 


sek Marji z Szczerbeniuków ilrywnak żony. zaginione- 


? 
m < < 
go postępowanie celem wzńamła wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym Sądowi. also p. adw. 
Dr. izydorówi Perdesowi adw. w Kełomyji, którego u- 
stanawia się kuratorem i obrońcą wężła małż. Piotra 
Hrywnaka wzywa się. o iłe żyie, aby, stawił się przed 
podpisanym Sądem, lub w inny sposób dał znaće O so- 
hie. Po dniu 1. grudnia 1922 jednakowoż nie wcześniej 
jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w ga- 
zecie urzędowej, Sad na pońowny wniosek orzeknie 0- 
stateczmde a uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małż. 
Sąd okręgowy. Oddział iV. 

Kołomyja dnia 28. kwietnia 1922. 6434 

T. 87/22. Zarządzenie postępowania celem uznania 
za zimarłegc, Petro Rewedżuk syn Lukiena. urodzony 
w Koesmaczu pow. Kosów dnia 21. listopada 1878, oże- 
iiony od 18. listopada 1902 z Ołeną Rewedżuk odszedł 
wedle zaprzysiężonych zeznań wnioskadawczyni Ofeny 
Rewedżuk na wiosnę 1915 do służby: wojskowej byłel 
armji austro-węg. Ostatnią wiadomość otrzymała depo- 
nentka od męża w lecie 1917 z frontu włoskiego. We- 
die poswiadczenia Urzędu gminnego w Kosmaczu z dnia 
27. lutego 1922, Petro Rewedżuk powołany r. 1915 do 
wojska dotychczas do gminy nie powrócił, a miejsce te. 
goż pobytu nieznane. Gdy zatem można przyjąć, że za- 
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24. |. um. i § 1. ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. 
Nr. 128. wdraża się na wniosek Ołeny Rewedżuk po- 
stępowanie celem uznania wymienionej osoby za zmar- 
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi, albo p. adw. Dr. 
Sitnickiemu w Jabłonowie, którego ustanawia się kura- 
torem i obrońcą węzła małżeńskiego. Piotra Rewedżuka 
wzywa się, o jle żyje, aby stawił się przed podpisanym 
Sądem, lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. 
grudnia 1922, jednakowoż nie wcześniej, iak w 6 mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzę- 
dowej, Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 28. kwietnia 1922. 6430 

T. 92/22. Zarządzenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Michał Kaziuk syn Dmytra, urodzony w: 
Luce powiat Horodenka, ożeniony od 11. lutego 1908 z 
Marią z Danyłejczuków, odszedł wedie zeznań wniosko- 
dawczyni. Marji Kaziuk z pierwszą mobilizacją 1914 r. 
do służby wojskowej do 30. p. obr. krai. austr. W rok 
po swojem odejściu pisal deponentce z Węgier, poczerń 
wszelki. słuch o qim zaginął. Wedle poświadczenia U- 
rzędu „grainnego „w Luce. z dnia 9. kwietnia 1922 niema 
gmina o Michale Kaziuku żadnej wiadomości. Gdy -z4- 


domnieciania Smierci w: myśl § 24. I. 2. uc. i $, ustawy: 
z 31. marcą Dzpp. Nr. 128, wdraża się na wniosek Ma- 
rji z Danyłeiczuków Kaziuk postępowanie celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym Sądowi. alvo p. adw Dr. Sokałowi. adwokatowi w 
Obertynie, którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Michałą Kaziuka wzywa się, o ile 
żyje, aby stawił się przed podpisanym Sądem, lub w: 
inny sposób dał znąć o sobie. Po dniu 1. grudnia 1922, 
jednakowoż nie wcześniej, jak w 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na pono- 
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmare 
łego i rozwiązaniu małżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 29. kwietnia 1922. 6432 


T: 39/22. Zarządzenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Piotr Kłodowski syn Jakóba, urodzony 
dmia li. czerwca 1889, ożeniony od 7. września 1913 
ze Stefanią z Kwiatkowskich, zamieszkały przed wojną 
w Korolówce powiat Kołomyja, powołany wedle zeznań 
świadka Stefanji Klodowskiei z zarządzoną mobilizaciją 
w sierpniu 1914 do służby wejskowej byłej siły zbroingj 
austr..węg. powrócił z teiże w październiku 1918, prze- 
bywając w Korolówce do maja 1919. Z ustąpieniem 
wojsk ukraińskich z Kołomyi i okolicy zaciągnał się 
Piotr Kłodowski syn Jakóba w szeregi armii polskiej, 
będąc zatrudniony w rzeźni wojskowej do lutego 1920, 
poczem wyjechal z magazynem zeswoim oddziałem d 
merymki, skąd po upływie 2 lub 3 tygodni wskutek 
cofania się wojsk polskich wrócił z oddziałem swoim 
do Choądorowa, a stąd do Sambora, gdzie przebywał 

do 17. sierpmłu 1920, z którym to dniem 
przydzielony został do XIII aywiziii piechoty, oddział 
magazynów żywnościowych, poczta polowa 29. 18. paź- 
dziernika 1920 przyjechał Kłodowski na kilka dni do 
Korolówki, poczem odjechał do Zbaraża. Na pismo 
wnioskodawczyni do Komendy XII. Dywizii piechoty 
otrzymała ona wiadomość. że Piotr Klodowski jako 
chory pozostawał w sapiłalu, poczta pólowa 208 od 
25—29. października 1920. Na pismo wnioskodawczyni 
do szpitala tego otrzymała ona wiadomość, że tej mąż 
20. października 1920 ewakuował ze szpitała płacówką 
samitarną Nr. 32 i że w drodze napadły go wojska bgl- 
szewiekie i zarząd szpitala nie ma wiadomości, czy 
Kłodowski popadł w niewołe lub zabity został. Świadek 
Leon Pikor zeznał, że w roku 1920 służył w wońsku 
poiskiem i przydzielony był wraz z Piotrem Kłodow- 
skłm do rzeźni Urzędu gospodarczego 2. czerwca, że w 
lutym 1921 zwolnieny został .z wotska. a gdy w lakić 
czas później przyjecał do Tarnopela do Urzedu gospo- 
darczego dawiedział się od por. Błażkiewicza że Kło- 
dowski podczas gry w karty zamonłdowany zostal. 
Świadek Bogusław Błażkiewicz zeznał, że w jesieni 
1920 na dworcu kolejowym we Lwowie spotkał sic 
Kiedowgkim, który opowiadał deponentowi, że jest za- 
isty w rzeźni XIII. Dywizii Od tego czasu deponent 
Kłodowskiego więcej nie widział, w 1921 któryś z woj- 
skowych, którego nazwiska Świądąk nią pamięta, ope- 


ana i. la U 
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„DAZETA LWOWSKA" z dwia 12. lipca 1922. 


wiedział mu, że sierżant Piotr Kłedowski zamordowa- |do 343. 849 do 855, 857 do 890, 897 i 889 do 902 księgi] cenę wywołania 6,967,500 Mp. Oferty niżej ceny WYWO 


mmy został podczas gry w karty rzekomo przez nieja- 
kiego Fudalego z Kołomyi, któy był zajęty dawałej u 
t6wiadka, jako piekarza w Źmerysce przy VI. armii 
wojsk polskich. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
iwarunki ustawowego domniemania Śmierci w. myśl $ 24. 
il 2. uc. i $ 1. ustawy z 31. marca 1948 Dzpp. Nr. 128, 
jwdraża Się na wniosek Stefawi z Kwiatkowskich Kło- 
śłowskiej, postępowanie celem uznania wymienionej O- 
isoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie. aże- 
iby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi, albo p. 
ad. Dr. Rauchwergerowi w Kołomyi, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. Pio- 
tra Kłodowskiego Jakóba wzywa się, o iłe żyłe, aby 
stawił się przed pedpisanym Sądem lrb w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 1. grudnia' 1922, jednakowoż 
wie wcześniej, jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia te- 
lgo cdyktu w gazecie urzędowej, Sąd na ponowny wnio- 
"sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. | 

Kołomyja, 2. maja 1922. 6414 

T. 69ł22, Zarządzenie postępowania cełem uznania 
sa zmarłego. Petro Kowbuz, syn Dmytra, urodzony w 
iHorodence dnia 20. kwietnia 1882. ożeniony od 26. li- 
stopada 1911 z Anną Myroniuków, powołany wedle za- 
,przysiężonych zeznań wnioskodawczyni Anny Kowbuz 
do służby wojskowej b. siły zbrojnej austr.-węg., przy- 
"dzielony do 11. dywizji trencwej. Przebywał w słnżbie 
do świąt Mikałaja 1915, poczem powrócił de domu, 
otrzymawszy urkop nieograniczony z powodu choroby 
umysłowej. Przebuwał w domu do Zielonych Świat 
11916, a trzeciego dnia po Świętach w Środę został Petra 
Kowbuz syn Dmytra przez wojska ros. aresztowany. 
'Ostatni raz widziała się deponentka z mężem „w sobote 
„tego tygodnia, w którym go aresztowano, a skoro 
iprzybyła w niedzielę nastepnego dnia przynosząc mężo- 
wi pożywienie, oświadczył deponentce żołnierz poste- 
runkowy, że Petro Kowbuz przeniesiony do Załesz- 
czyk, od którego to czasu wszelki słuch o nim zaginął 
Wedle poświadczenia Urzędu gminnego w Horodence 
nieobecny Petro Kowbuz wzięty przez cołające się 
„wojska rosyjskie w 1916 z Horodenki przepadł bez 
wieści i daje wyraz przypuszczeniu. że. nigobecny Piotr 
„Kowbuz w drodze zmarł. Gdv zatem można przyiać, że 
lzaistnieją warunki ustawowego domniemania Śmierci w 
‘myśl $ 24. 1. 2 uc. i $ 1. ustawy z 31. marca 1918 
!Dzpp. Nr 128, wdraża się na wnłosek Anny z Myro- 
niuków Kowbuz, żony zaginionego postępowanie celem 
Arznatia wymienionej oseby za zmarłą, a zarazem ©- 
głasza się wezwanie. ażeby udzielono wiadomości o za- 
ginionym Sądowi. albo p. adw. Dr. Emanuełowi Werbe- 
ewi w Horodence, którego ustanawia się kuratorem 
imtecbećnego Petra Kowbuza s. Dmytra wzywa się, o 
ile żyje. aby stawił się przed podpisanym Sądem. lub 
|w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. grudnia 
|1922, jednakowoż nie wcześniej. jak w 6 miesięcy od 
"dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej, Sąd 
ana ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
iza zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 3. maja 1922. 6421 


i SPADKI 


A. 472121. 11. Wezwanie dziedziców, których poby 
nie jest wiadomy. Stanisław Lis zmarł dnia 3. grudnia 
1949 w Cleveland Ohio. Ostatnie rezporządzenie zna- 
łeziono. Jadwiga Stypuła, Józef Lis i Jan Lis, których 
miejsca pobytu Sąd nie zna wzywa się, aby w przecią- 
gu roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym 
Sadzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie się roz- 
iprawa spadkowa przy udziale dziedziców, którzy się 
zgłosłi i ustanowionego dla nieobecnych kuratora p. 
Michała Tobiasza z Kaniny. : 

Sąd powiatowy. Oddział I. 


Limanowa dria 21. marca 1922. 5027 1—3 
RMORTYZACIE. 
T. VI 120/22/2. Zarządzenie umorzenia papierów 


wartościowych. Na wniosek Antoniego Adamskiego w 
„Kościelnikach wdraża się postępowanie celem umorze- 
inia wymienionego niżej papieru watościowego, który 
waiestodawcy miał zaginąć: wzywa się posiadacza te- 
go papieru, aby go wciągu sześciu miesięcy ed dnia o- 
głoszenia zarządzenia przedłożył temLu Sądowa: także 
inni interesewani mają zgłosić swoje zarzyty przeciw. 
wiuaskowi, W razie przeciwnym uznałby Sąd na po- 
nowzy wnżosęk pe upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzońy. — Książeczka wkładkowa 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 129067 
"aa 7589 grarek wystawiena na Anłoniego Adamskiego. 

i Sąd okręgowy cywilny, O. VI. 


i Kraków, dmia 26. maia 1922. 6846 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 6582122. 19. R. Edykt. Sądy powiatowe: ) w 
"Lańcucjie i H) w Tarnobrzegu ednowiły zułszczone poć- 
'czas wajny wykazy hipoteczne oznaczone liczbami: — 
Ad U 301 do 600 i 841 do 1082 księgi sruntowej gminy 
fiussów (wykazy całe) oraz Ad ID 64,de 160, TAX do 
1753, 755 do 176. 780 de 816. 519 do 827. 831 do 884, 536 


Wydawca: SPOLKA WYDAWNICZA. 


gruntowej gminy Dęba (wykazy całe) — 166 do 157, 
198 do 208 i 210 do 242 księgi grunt. gminy Nagnaiów 
wykazy caie) oraz 209 tej samej księgi (karta C.) — 
jak niemniej 121 de 125, 173, 174, 176 do 190, 195 do 197, 
260 de 203 i 245 kstęgi gruntowej gminy Rozalin wy- 
kazy całe) tudzicż 191, 192, 198, 199 i 204 tej same! 
księgi fruntowej (karty C.). — Ponadto Sąd okręgowy 
w Jaśle utworzył w księdze gruntowej gminy Jasło no- 
wy wykaz hipoteczny złożony z parcel budowlanej ik. 
266 i gruntowci łk. 953, które niestawowiły dotad przed- 
miotu księgi gruntowej. Wszystkie wyż rzeczone (Odio- 
wione i nowo założony) wykazy hipoteczne, wzzlędme 
ich części wszły w życie w dniu 14. czerwca, 1922 r. Ud 
tego uni: wszelkie nowe prawa hiposeczne mogh być 
nabyte lub zniesione tyłko przez wpis do tychżę' wy- 
kazów hipotecznych. — Wdrażając postępowanie usta- 
iające, wzywa Sę osoby: a)które na podstawie praw 
nabytych przed drien 14. czerwca 1922 r. żądaja zaua- 
ny wpisów prawa własności lub posiadania, b) które 
przed dniem nabyły takie prawa, które powinny 
być wpisane jako dawne ciężary, — ażeby do dnia 14, 
października 1922 r. włącznie we właściwym z wyżej 
przytoczonych dwóch sądów. w których wykazy hipo- 
teczne można przejrzeć, zgłosiły — przy uwzględnieniu, 
które karty odnośnego wykazu hipotecznego zostały 
odnowione — swoje roszczenia pod rygorem utraty 
prawa ich dochodzenia przeciw osobom trzecim, które 
w dobrej wierze nabyły prawa hipoteczne z wpisów 
niezaczepionych. Zgłoszenie jest konieczne, choćby od- 
nośne roszczenie było opartę na rozstrzygnięciu sądo- 
wem lub takiemże toczącem się postępowania. Restytu- 
cja lub przedłużenie terminu edyktałnego nie są dopusz- 
czainc, —- Wolter nap. 
Sąd apelacyjny. 
Kraków, dnia 21. czerwca 1922, 6831 


L. cz. G. I 180/22. Edykt. Przeciw nieabięt" 
masie spadkowej bo Mikołaiu Bi ak i tow. wciesioni m 
'ostał do Sądu powiatowego w Zzczercn przez Šema 
Tereszczaka z Werbiża pozew o uznanie i wpis prawa 
własności 8/48 częśc. whl 224 pm  Werbiż. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono a1liencię na dzień 14 l pca 
1922 o godzinie 9 w biurze Nr. 4. Celem strzeżenia 
praw nieobętej masy po Mikołaju Biak ustanawia 
się P.Dr. Wiktora Rameria adw. w Szczercu kuratorem 
Tenże kurator zastępywać będzie wyż wym enioną 
mass w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebszvie- 
czedstwo, dopóki taż objęta nie zostanie. 

Sąd powiatowy Oddział I. 
Szcz*rzec, dnia 23. Czerwca 1922. 6875 


L. cz. Vr. 116/21. „W listopadzie lub grudniu 1920 
lub też w styczniu 1921. skradziono z wozu kolejowego 
na stacji Tarwopol 6 krzeseł skóra obitych z napisem w 
języku polskim i rosyjskim „Riss“. Wzywa się właści- 
ciela, by w podpisanym Sadzie sie zgłosił celem rozpo- 
znana tychże. 

Sąd okręgowy. Oddział X. 


Tarnopol, dnia 12. czerwca 1922, 6833 


i LICYTZCJE. 


C a en 


Lcz. P. XVHI. 85/5 407. Debrowolna licytacja nic- 
ruchomości. — Ponieważ p. Józef Margarowicz 4 uisz- 
czeniem licytacyjnej ceny za realność. przy ul. Kordec- 
kiego L. 1 we Lwowie whl. 1314/11. Lwów której to re- 
alności licytacja odbyła się ieszcze w dniu 10. paż- 
dziernika 1921 mimo udzielonego mu dodatkowego ter- 
minu płatności uchwałą z dnia 23. grudnia 1921 lp. 39% 
załega, przeto po myśli warunków licytacyjnych (lp 385) 
punkt 9. na wniasek p. Mieczysława Burzyńskiego. jako 
kuratora Antoniego Abgaro Zacharyasiewicza uznaje się 
wadjum pięćset tysięcy Mp. złożone ' przez p. Józefa 
Margarowięza za przepadłe, licytację z 10. października 
1921 za zgasłą i p. Józef Margarowicz jest powyższeniyu 
Antoniemu Abgaro Zacharjasiewiczowi odpowiedzialny 
całym swoim majątkiem za wszelkie straty wynikłe 
z udaremkionej przy tej licytacii sprzedaży. bo wskutek 
sprzeciwienia się p. Mieczysława Burzytńskiego, iako 
kuratora i dla braku ustawowych powodów, nie uw- 
zgłędnia się wniosku p. Józefa Margarowicza (lp. 400) 
o zredukowanie ceny kupna. — Na żądanie p. Mieczy- 
sława Burzyńskiego, jako kuratora Antoniego Abgaro 
Zacharjasiewicza będzie sprzedana przez publiczną li- 
cytację kamienica trzypiętrowa we Lwowie przy ul. 
Kordeckiego 1. Ikons. 1522 214 w operacie szacunko» 
wynt lp. 351 opisana a 'obszarze gruntu 87 sążni kwadr. 
-- powierzchni zabudowanej 258 m? z przynależytościa- 
mi, Antoniego Abgaro Zacharjasiewicza własna na koszt 
i niebezpieczeństwo apieszałcgo nabywcy p. Józefa 
Margarowicza w tutejszym Sądzie Il p. pokój 112 w 
dniu 5 września 1922 p godzinie 9 (dziewiątej) rano za 
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Fabryka lakierów, pokestu i skład farb. 
Poleca swoje pierwszorzędne lakiery oraz orygi- 
nalny PREOGLIT (czarny lakier) przeciwko rdzy 
i do izolowania od wilgoci. Przedstawiciele poszukiwani. 


łania nie będą przyjęte. — Prawa zastawu zaintabuło» 
wne na nieruchomości dla wierzycieli zostają nienar le 
szone. — Z ceny: kupna należy uiścić gotówką tylko tę 
kwotę. jaka pozostanie po potrąoeniu przyjętych cięża- 
rów. — Dalsze warunki sprzedaży i zapłaty Ip. 407. któ- 
re zatwierdza się nadkuratolarnie imieniem niewłasno- 
wolnego Antoniego Abgaro Zachariasiewicza możn 
przejrzeć w tuefszyni Sądzie piętro IH, pokój 112. Na 
licytacię powyższej realności zezwolił po myśli $ 109 n 
ji. Sąd okręgowy cywilny we Lwowie uchwałą z 25 
czerwca 1921 Nr. VH. 612/21. 
Sąd powiatowy S. l. Oddział XVIII. 


Lwów, dnia 8. czerwca 1922. 6824 


Firn. 244172. C. I. 289. Zmiany i dodatki odnoszące 
się do wpisanych iuż w rejestrze handlowym iirm spół: 
okwych. Do rejestru ifrm spółkowych wciągnięto ct 
następuje: Siedziba firmy: Kraków-Podgórze „ul. Kącth 
17-19. Brzmienie firmy: Fabryka mydła i przetworów 
chemicznych Kordacki i Ska, Spółka z ograniczoną ox! 
powiedzianlością w Krakowie-Podgórzu. Uchwałą Wa! 
nego zgromadzenia z dnia 15. lutego 1922. L. K. 1695: 
postanowiono rozwiązać i likwidację spótki z dniem i 
marca 1922. Likwżdatorem ustanowigno Ignacego Rand. 
w Podgórzu przy ul. Przynoście |. 1, który podpisywać 
będzie spółkę w ten sposób, że pod brzmieniem iirmy 
z dodatkiem „w likwidacji“ umieści swój podpis. Wie. 
rzycieli wzywa się, aby swe pretensje do spółki zgłosili 
Dzień wipisu 3. marca 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oce 
Kraków dnia 27. lutęgo 1922. Saas 
Firm. 273/22. 10A A. TW Wpis An reiestru han 

dłowego Oddz. A.: Siedziba firmy: Kraków ul. W 
pole ég. Brziictue uriuy: biru inżynierskie PEBEDE 
inż. Juljusz Hollender. Przedmiot przedsiębiorstwa: Pro- 
wadzenie wszelkich agend, wchodzących w zakres 
przemysłu drzewnego, meblowego i budowlanego, iak 
niemniej prowadzenie handlu urządzeniami wnętrz 
składu, mebli, fornierów i dykt — nadto przyjmowanie 
zastępstw fabryk z działa przemysłu drzewnego. Wła- 
ściciel: Inżynier Jułjusz Hollender w Krakowie ul. Szpi- 
talna 7 zamieszkały. Podpis firmy: Pod brzmieniem fir- 
mv »"='eści właściciel swój madpis Dzień wpisu 6. mar- 
ca 1922. 

sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 2. marca 4922, 5426 
Firm. 233/22. O. A. Ill. 29. Wykreślenie firmy. Z re- 

jestru Oddztai A. wykreślono: Siedziba firmy: Kraków 
ul. Pańska 9. Brzmienie firmy; Roman Liban biuro spe- 
dycyjno-komisowe skutkiem zwiniecia przemysłu. Dzień 
wpisu: 30. marca 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 20. marca 1922. 5428 
Firm. 447/22. C. V. 240. Wpis do rejestru handlowc- 

go firmy spółkowej. Do rejestru Oddz. C. wciągnięto: 
Siedziba firmy Kraków Zielona 7. Brzmienie iirmy: ln 
stalacjia. Przedsiębiorstwo handlowe, przemysłowe, 
Spółka z ograniczoną odpowiedziąlnością. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Kupno i sprzedaż wszelkich przybo- 
rów wodociągowych, gazowych, blacharskich oraz arty: 
kułów technicznych a nadto prowadzenie większych in- 
stałacji wodociągowych. Forma spółki: Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością po myśli ust. z 6. marca 1906 
l. 58 Dzpp. na zasadzie kontraktu z daty Kraków dnia 
31. marca 1922 L. r. 4606. Czas trwania spółki uieogra- 
niczony. Kapitał zakładowy spółki wynosi 306.000 Mkp 
w całości w gotówce wpłacony. Do zastępstwa spółk. 
są uprawnieni: zawadowcy Adolf Wieonreb w Krakowie 
ul. Św. Sebastiana 29 i Leon Abrahamowicz w Krako. 
wie ul, św. Gertrudy 10. Każdy z nich samodzielnie 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy którykolwiek 4 
zawiadowców umieści swój podpis. Dzień wpisu 11 
kwietnia 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 
Kraków dnia 7. kwietnia 1922, 5433 
Firm. 404/22. Oddz. A. 253. Zmiany i dodatki odno- 

szące się do wpisanych iuż w rejestrze handlowym ifrm 
kupców pojedyńczych i spółek.. Do rejestru Oddział A 
wciągnięto, co następuje: Siedziba i brzmienie irmy: 
Marcin Wenzel i Ska, hande! towarów mieszanych w 
Krakowie. Wystąpili: jawny spólnik Leopold Bieder. 
Uprawnieni do zastępstwa i do pedpisu spółki: którzy- 
kolwiek dwa spólnicy z pozostałych trzech spólużków, ti. 
albo Marcin Wenzel i Jan Wenzel, albo Marcia Wenzel 
i Dawid Piciierneg, albo wreszcie Jan Wenzel i Dawid 
Pieiierberg. Dzień wpisu: 6. kwietnia 1922 r. 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział II. 

Kraków, dnia 31. marca 1922. 


FIRMY. 
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Z Brukarai Polskiej, pod zarządem JI. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31. 


